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Za 1 wiersz m ilimetrowy: w zwy 
kiych ogłoszeniach 1500 M., w’ 
nadeslanem i w nekroiogji 4200 
M., w kronice, repertuar dział 
gospodarczy paski w tekście 
7200 M„ po kronice 5500 M., 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie l i . 000 M. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach 903 
M., dla poszukających pracy 500 
M: Cała strona w zwykłych og ło­
szeniach 3,800,000 M Cara str. 
v/ części tekstowej 8,000.000 M. 
Cała str. pierwsza pod nagł. 
11,000.00!) M. Z zastrzeżeniem 
miejsc 25o/a. Zagraniczne o 50 
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Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować o : gedasyi Słowa Polskiego vva Lwowie — Rękopisów nadesłjnycn n-e zwraca się. — Listy w sprawach p .zedpiatyi odbioru
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres ala te le g r : Słowo Polskie, Lwżw, — Te!. 27,  N° K"onta w ?3 K O 150 560*

fldres Redakcji, Administracji i b ru kam i: Ł.WÓW, ulica Z im crow icza  Tl —15

W y d a w c a :  In ż . W ła d y s ła w  K u cba/sb i. R e d a k t o r  n a c z e ln y  R r .  S t a n i s ł a w  fr r a b s k i .
fcgafcitiwntfTiTiT -rsnt

Im tm  
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W  kołach postępowych ud pó} wie­
ku uchodziło za pewnik niewątpliwy, 
że kultura protestancka sjprzy.ia o wie- 
le lepiej od katolickiej rozwojowi siły 
i bogactwa narodów

Istotnie w  drugiej połowie 19-go (W- 
i początku 20-go przodowały zarówm 
na polu polltyciznem jak i gospodm- 
czem Niemcy, Anglia, Stany Zjedno­
czone...

W ojra światowa dała jednali: zw y­
cięstwo katolickiej Francji nad prete- 
tstańc-M.mi Niemcami, odrodzida moral­
nie i zespoliła wewnętrznie katolickie 
Włochy," podważyła zaś sroisto^e 
protestanckiego imperium bry tyj-skic-
° O.

Wobec wielkich nrób dziejowych 
okazały silniejszą odporność naiouy 
katolickie od protestanckich.

” Jeden z najwybitniejszych e- ononń- 
stów niioinieckich os La niej doby, au­
tor najgruntowniejszego studium o 
i: -i\vc czesnym kapitalizmie, Sorobart 
- 1  analizując historyczny jego rozwój, 
wskazał na dwa wysoce znamienne fa 
kty: na szczególnie doniosłą rolę kiero 
wniczą, jaką w  nowoczesnej gosipodar 
ce kapitalistycznej zdiobyli żydzi, o- 
raz na znacznie szybszy i Alniejszy 
rozwój kapitafernu w społeczeń­
stwach protestanckich, niż katolickich. 
Przyczynowy związek tych dwóch fa­
któw tlćmaczy on wpływem, jaki spe- 
kulatywna, od najdawnieisszy d i w ie­
ków specyficznie liandlowa ttmysło- 
v>-ość żydowska wywarła na narody 
protestanci; e, dzięki stałemu przez nie 
wczytywaniu się w biblię.

Nie miejsce w artykule publicysty 
cznym rozważać, ozy wyjaśnienie to 
jest dostatecznie ścisłe i naukom _ u- 
Sfeadriofie. Niewątpliwie Jednak kul 
tui a narodów protestanckich okazała 
s;ę podatniejszenr a f̂iJJożent d,a roz­
woju wielkiego nowoczesnego kao!_ a- 
lizmu, podporządkowujące o cale ży­
cic M iofeczno-g^odarcze momentom 
handlowo-speknkcyjnym, niz Kultura 
rarodew katolickich. , ,

Ten szczególnie silny rozwoj 'ap.- 
taliz nu w  sjiofeczenstwach pro.ts.au- 
ckich dal im też przewagę P  rynku 
wszc ch światowy m, doprowaazit uo 
szczytu ich ekspansję przemysowo- 
handlową. a wraz z tein podtmwl na 
najwyższy poziom ich wu_
mę, wartości ich produkcji, llos-c wyko­
nywanej przez motory- mecnarrc me 
pracy oraz wielkość i koncen.iatję 
kapitałów. .. .

Ale jednocześnie doprowadza 
większego też zaostrzenia prafcciwNu 
stwa społeczne, rozwija ąc nadniicrai. 
krańcowe warstwy prolotarjmu !-<• 
r.cj — wielkc-kapitalistyoznej fmansja- 
ry z drugiej, a osłabiając ziiaczemc
warstw średnich.

W  okresie walk jedynie ekonomi z- 
nych o przewagę na rynki: 
wvm i wojen wyłącznie kolmnalnycii, 
jakim był okres ostatniej ćwierć- '' ^J 
i pierwszej ćwierc.u ?0-go wieku — 
przewagę miałyr narody o s 
rozwoju czymników wy'5Iko---aPI,a •-
styTznych ich xjrcia społcczno-gospo
darczego, rarody kuliury pro- “ V,1 
ckic J

Ody jednak walka eko lomicznu z 
rodziła się w  walkę orężną, gdy zina~

gank konkurencyjne o panowanie na } 
rynku międzynarodowy m przerodziło 
się w  wojnę o byt i mebyt —  wtedy 
ouazato się, że siła Państw i mia-oJów 
zależy więcej od wewnętrznej ich liar- 
monji, niż od sumy icli bogactwa.

A harrncn.u spol-.czna utrzym iie 
się o wiele lepiej i sih .ej na Podłeżu 
kultury duchowej katolickiej niż p -•)_ 
testanckicj.

Naród ipolski jest w olbrzn miej wię- ‘

kszości -narodem katolickim. Silnie jest 
też zakorzeniony" w  tfi<fc’c.ii naszci 
obyczaj 'katolicki. Trzeba jedna'-., by 
poza przywiązaniem do tradycji j o- 
byczaju Idarolickiego by!a w sp.dc- 
czoiiśtwic, .szczególnie w warstwach 
wyksztatconycli, pcina świ;:do‘uość 
wartości ^połeczno-narodow ej na izej 

Kult.ury katolickie:

Stanisław (i rab Jo.

z m iA,

w  sp raw i®  im m riy tn j,  kolonistów  niemieckich 
i interpretow a^fa t r a f ia  u o m nieiszościach.

Genewa. (P A T ) Rada Ligi narodów; 
ys-yaala orzeczenie w  sprawie Jawo- 
i zyny, kolonistów oraz intertpretai 
traktatu o mniejszościach. W  kwestii 

' Jaworzyny Rada Ligi narodów wysłu­
chała raportu Ouinonesa de Leo irr/md 
stawiającego' tezy obu stron. W  konKh.i 
zji raport zaleca przaił.ić sprawę do 
opinfi Trybunału haskiego z zapyta­
niem, czy należy uważać kwestię de- 
Jimifacji Jaworzyny za otwartą •zy 
też za zamkniętą przez deeyzije i;b- 
przedm,:ą. Skirmunt oraz Benesz zgo­
dzili się na rezolucję raportu, któi a 
wobec tcso zastała aprobowana jedno 
myślriie. \V sprawie kołoinistóy'' Rada 
Ligi przyjęła do wiadomości opinię 
Trybunału haskiego, wyrażając życze­
nie _ aby rząd po’ski przedłożył Radzie 
Ligi narodów przed sesją grudniową 
informacje o tem jak zamierza uregu­
lować tę iSiptrawę. Skirmunt oświad­

czył, że w  sprawie kolonisto'"’ nie 
może za:ąć innego stanowiska, lak 
zajęte przez rząd polski w Ii? izm

Litwa przeniosła wnl
na przyŝeracsfiB

Skf.nnunt oświadczył, że raport oraz 
rezolucję zakonwir.ikujc swemu rządo>- 
v, i, zas .rzeguijś-^sobie swobodę dzia­
łania.

Genowa. (PAT.) W  sprawie inter- 
'oretacji, art. 3 i 4 traktatu o r.mcfszo- 
sciacli Rada Ligi - Narodów przyjęła 
rezolucję preponow-aną Uhle z lorda 
Roberta Ceula. Rcszi^uęja zatwierdza 
oińnję rrybumiłu haskiego, dotyczą­
ca md. 4, oraz przyjmuje do 'A iadonio- 

.sci raemorjai Roberta Cecila dotyczą­
cy a:t. 3. Reziolucja zaleca róL-remo- 
wi Banco w  pOjozumeniu z sokrefar- 
jatem zaofiarować rza.dowi polskiemu 
usługi ala zbadania spraw związanych 
z  klauzulami o obywatelstwie oraz 
negocjacji jakie rzad polski chcialpy 
ewentualnie nawiązać ,z Niemcami. 
Skirmunt oświadczył, że nie może 
nic zrobić jak t} Iko przesłać rządowi 
rezolucje. Odnośne zaś do ustępu o 
negocjacjach z Niemcami zaznaczył, 
że pertraktacje dreznenskic są tylko 
zawieszone.

U W ST sprawie
P3E!2śiŁSJ2t2 L fijf.

r S E J M  9-ko P A Ź D Z I E R N I K A .
Warszawa. (PAT.) Dziś v. południc 

zwołał pan marszałek Sc.mu Rataj 
posieozeme konwent'.! seniorów celo: 11' 
omówienia najbliższych, prac Sejmu. 
Jć wili się przedstawiciele wszystkich 
kiiibów sejmowych. Pp dyskus.u usudo 
i>ę, zo plenarne iDosiedze-nie Sejmu zo­
stanie zwołane na 9 października b. r.
Jo1 ace zaś Lomiisji skarbowej, budżeto- 
wej, rolrei, 'wojskowej i ewentiiahiie 
regulandnowei rozpoczną s;ę K dniem 
2 październiku b r.

PR AS\ O PROGRAMIE NAPRAW Y 
SKARBU MIN. KUCHARSKIEGO
Warszawa. (AW .) „Gazeta Warsz • 

omawiając przedstawiony przez ihul*  
Kuciiarskiego program naprawy skar 
bu, pisze; W programie p. Kuchar- 
sliego niema żadnej filozofii, ani skorn 
plikowanych icorji, jost natomiast zdro 
wy/ rozsądek i oparcie programu na 
cyfrach.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ HANDLO­
W YCH POLSKO - FINLANDZKICH

Warszawa. (PAT.) W  związku ze zbli 
z 'Macy, ni s:ę rokowaniami handlowymi 
poLko-liniandzkimi przerwańNTUł z po­
wału wyjazdu wiceministra Stra- bur­
gera do Genewy przybywa do Warsza 

RyWN faździc-uika delegat fiilandzlo 
W uorima sekretarz logacyśny finlan­
dzkiego ministerstwa soraw zagr.

PERSONALJA LITYCZNE.

W arszawa. (PAT.) \Nczoraj p. mar­
szałek sejmu Rataj przyjął posła wio- 
stk-ieso w Warszawie i omassinfcgO'.

Wars«awa. (PAT.) Bawiący od cłm. 
kilku w  Warszawce wojewoda górno­
śląski p. Scholtis odbył wczoraj w  pra- 
zj^djum Rady ministrów szereg komfe-' 
roneji w  sprawach górnośląskich.

Warszawa. (Tel. wł.) 28 września. 
Dzisiaj wieczorem p. Witos wyjażdża 
do województwa tarmopok-tkiego. W  
majzieię p. V, itos weźmie udział na 
wiocu PSI-, w  Tarnopolu. Do Warsza­
wy powróci pra-wdopodobnie-w ponie­
działek.

Genewa. (PAT.) Zgromadzenie Ligi 
narodów odbyło dnia" 27 dwa posie­
dzenia Na rannem posiedzeniu Zgro- 
mta.dzen e Ligi narodów aprobowało 
wnioski komisji dla spraw społecz­
nych detyczące handlu narkotykami. 
Na popołudniowem posiedzeniu żlgfo- 

1 •- przyjęło do

wiadomości raport członka Longaro, 
który w inueniu komisji politycrnej 
oznajmił «  cofnięcia prze/ Litwę wnio 
sku wrtnowienia sprawy w benskiej 

j pr/\d forum Lig:, Wniosek ten Litwa 
| przenosi na zgromadzenie jirzyszłoro- 

czne.

I
W ydaw nictw a.

mil "rini li
Wiedeń. (AW .) Według cobesicuia 

„8  Uhr AbendblatL z Paryża dyktator 1 
bawarski Rarr wysłał pi^cź swych dc- | 
legatów do Paryża zapytanie, jakie sta­
nowisko zajmie enienta \oobec ceveu- 
tua.iiięgo ogłor.zcinią b. następc _ t’ onu 
bawarskiego Ruprci..hta lnól-m Bawa­
rii. W  odppueiedż oświaicćono zc 
strony kompetentno], żc na zapyta ie 
to naiazie nie można dać żain j odpo- j 
biedzi, że jbd,nako>woz nie ulega ’>vrl- 
ty^rwości, iż państwa entirity Y/ystą- 
pdyby zbrojnie na wypadek, gnyby 
ruch SacjŚ aiistyczny w ‘ Bawarj- v * ł-  
szerzyć się miał poza ki S a no . prze- J 
chodząc ewentualnie do Austru. Wszcl- I

■kie tego rodzą'u zakusy spowodowa­
łyby natychmiastową inteirwencję wi-J 
kich mocwstw.-Jck v adomo karr d - 
ży połączenia Austrji z Bawar ją i 
stWowuriia osobnego państwa naddu- 
naki-iiego pod bgrlem kVittebbachów.

V'ieden. (PAT.) , N. Fr. Presse“  z 
Monachjum. Panuje tu zupełny spokój. 
Na ulicach Y.idać wszędzie tylko poli­
cjo niebieska. Policja zielona oraz 
PeichsY ekra:, stacjonoYoine stale w  
Monachjum, jakoteż oddziały wójsko- 
Yvc. wpiowadzone do miasta, pozosta­
łą w  koszarach w stałem pogotowiu. 
Nie miała ona dotychczas żadnego po­
wodu do wkraczania.

Dalszy znaczny wzrósł kosz­
tów wydŁwnlctwa zmusza i na:, 
za  Innemś p ism am i Iw s w s K ie m l 
warszawskiemi I Eęirakowsktcm* 
ro  podniesieni rany Rojedyrcza 
go nyrfla?u z  dniem 1 paźcłzler 

nika 19?,3 na

5 339 mk.
Prenumerata z dmem 1 października bt 

wynosić będzie miesięcznie: 
bez dostawy . . . .  -3 4 3 . 3
z dostawa lub przes. poczt. 1  ?»£«.£!! 

za ?ranic4 ....................... 280.530$

Wszystkich Szanownych P T. Pre 
numeratorów zamiejscowych, upraszam’ 
uprzejmie, aby po otrzymaniu czekóv 
nadesłali wyżej wymienioną cenę jal 
najrychlej, zaś prenumeratorów m=ej 
scowych o wypłacenie w kantorze „Siowi 
Polskiego".

= □ =
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i i i  lila
Po zwycięstwo wojsk sojuszniczych 

nad Niemcami i z-..wioszoniu bro i  z 11 
fist-ciyada 1918 roku, w  ciągu tr e.h 
nres, Qcy zdecydował się los Niemiec 
konieczność pod 'a!u Prus była wów­
czas niemal powszechnie uznawana, a 
pruski historyk Frieazich Meine:ke. pi­
sał w  stycznu 1919 roku w  ,.Neue 
Ru:iids hau“ : „Dojna Saksonia SehLs- 
w ig - H a s  tein, Nadrenja, WfetfdUa, He­
sja i Nassau mogłyby utworzyć dwa 
mb trzy państw a... Nie należy bowiem 
za! om/nać, żo ruoh sen-aratystyc m /■ ort 
Prus, o ile nie dąży do całkowitego o- 
derwania się od Nienvec, jest słuszny 
i jest naturalnym wykładnikiem in­
stynktu ludowe go*.

Ów separatyzm, a raczej partykula­
ryzm niemiecki nigdy nie wygasł nad 
Renem, w  Bnmźwitcu, lufo w  Bawarii 
pomimo ciągłych wysiłków Prus. Pan 
J. Dontenvilie ogłosił w  czerwcowymi 
zeszycie „Nauce’ 'e Revue“ cekaw y 
bardzo na* ten temat artykuł, opracowa 
ny na poustawia m on i itncntałn ego w y ­
dawnictwa f ran ruskiego minirtTS rwa 
.spraw zagranicznych, p. t. „Les Of-gi- 
nei Piptopoatipues de la Ouerre ’de 1870 
—1871“ Dowiadujemy s'ę stamtąd, że 
w roku I8óó, przed i po zwycięstwie 
Prus nad Austria pod Sadowa, na lic­
ie portyków miernie. k'ch z zachęto i z 
wjtodrfa. a także i ks ążąt po bid, icitóo- 
•remi^kich, zm acały się ku Francji, 
żako ku naturalnej prot ktorce zagrozo 
nyrch ruzez Berlin wotnos i

Bisna’ ck zabrał się do jednoczenia 
Nemiec natychmiast po skończeniu 
zwycię-krej w ojny z Austria.

Zręcznie bardzo wysuną? na czoło 
argmrnemty gospoda-cze, agitoiiac za 
..Zo-werebie-m". P-5a 8. lipea 1867 r. 
Konfcderac*a Niema ec północnych pod­

ała z państwami poFudniowcirni trak­
tat, imię celną zarrowrdzajacy. Potem 
yrz' szła wojna 18"0 roku i proklamo­
wanie jednośd Nemlec w  Wersalu.

Bawara opierała się do ostatniej 
chwil'. Aby ją zmusić do ustęipłiwaśei, 
uciekł s'ę Bisnia-ro]*; dn szantażu. Przy- 
rrtóef.t /w-szfa pr^/szedł mu z pomocą, 
tooritz Busch opowiada w  , Pamiętni- 
kaeffi Bisrmr: cka1. że 10 paźd ńerifka 
1870 roku strzelcy mcik embmis y  zajęli 
ra.nek w Ceręay, Aaietacy d'o Rou- 
he''*a, byłego m uf tra Napoleona III- 
Ph-idruiąc pokuje, wytkryli stosy sta­
rych papierów; k óre za.zęli palić, kie­
dy zjawił s:ę jakiś oficer. Domyślając 
się, że są to dokumenty ważne, kazał 
i;- opakować i w-ysłaś dio Wers: Iu, 
gdzie się znajdował Bismarck i gene- 
r a w  sztab niemiecki Oficer cl bre

CWlat przeczucie, to  wśród dómmemtów 
tych dużo byłio -dowodów poufipmh 
sio.uinków, jakie dwór i mini:trcwio 
ba arscy, a także książęta innych 
państw połuidnńow-o-tiierp’ ckich, utrzy­
mywały z Napbemem III. i jego rzą- 
lon . Bi'-marek, mając w  ręku doku­
menty, komioromku-ące Monachium 
SrrDgardt Darmstadt i inne stolice, 
znakomicie je wyzyskał: Ludwik II ba­
warski, oraz tn ii książęla, zgodzili się 
wreszcie Aa tą, że Wilhelm I., król 
■ruakłl zostanie cesa-zem nśem-;eaV'-m.

Po roku 1871, padykntefyzm niemie­
cki nie wygasł bynajmniej, jak to wi­
dzimy z książki p. Jul ana Rovere‘a 
„Les su wr/ance^ f  apca^es da,ns 1‘Altó 
nagwe Naęoleonion/ne“ . W  roku 1872 
P:sal „Bayrisches Vaferland‘‘ w Mona-
■ bhun pod1 adresem Prusaków: „Nic 
efocemy was: ego niemieckiego ftasair- 
stwa: zobaczycie, że przejdzie obo jak 
Puma1*. Podczas wvbo-"ów do Reichs ■
■ aigu w  roku 1877 parMmlaryści wir- 
to.ruberscy uzyskali 5 mar.d tów, a 
Owekowie barno^e-scy — 9. Podjęty

kkrzez Bisma-cka „KuUnrkamof1* spra­
wia, że w Nadrenji, w  Ba;. arj: i w  In­
nych krajach katobckich nieza owole- 
flie rośnie. Nad Renem p-zyb.ern o io 
w.pmst charaktei r.e >a.ratvzmai, a Reń- 
czycy manifestacyjne nie biorą udziału 
w obchodach ,,?ed:in-Tkg‘u“ .

W e wrześniu 1891 roku, W łiielm  II. 
■!c.zc-stinczvf w  manewrach dwóch kor­
pusów bawarskich. Otóż „Muanclieucr

a z y j n a  s p r z e d a ż
p o zos ta ły cn  i  Ib lm z  6 ’.0ón

M AR JA QFOI^0?liA> d U&ate&iego 9. i. $

KSKGHoa EfiiitS
RCLF RAFFE realizator, tv/órca zdobył uznanie pracy całego świata

za stworzenie tego filmu ! nńO-jp

Wiirótce wlia^e sie w  liinie i .
.ageblatt** Stwnerdzif, że „przyj© te, 

jakie cesarzowi zgotowa.io było raczej 
chłodne’1, a tojE powodu, że „w  za ;łt- 
cio Za poświęcania, jaikie Bawar-a ną- 
łażył.L na só d e  w  roicu 1870 Prusy 
usiłują zniszczyć nas .e stare instytucja 
1 za-.i'ą,p:ć je przez swoja,1 niezgodno 7. 

naszym d tchem na'odbwrym ,‘. Luidwk 
III. bawarski przezwały ciąg swego 
panowania afiszował tendencje fedre ali- 
styczme, a jego stosunki % Berlinem 
zawsze były ledowrte. Od roku 1908 
dwór lnwars’ i uprawia’ nawet wyra­
źną opozycję wobec W  Iheiraa II.

Nie należy bagatelizować tego stanu 
tmu/stó*™ w  Nieme ech po rokto 1870. 
Wszak nawet książę von B elo-” , w  
swo.jc' książce „P 'e  doutsdie Pc!itik“ 
wyznał w? przed dniu w o j:v , że 
„wbrew narodom rozporzad a j31 ym 
w.ęleszym zmars em "Oli ycznym, mani-
ca sa K K s w w ! ! W B , y r r E T w v  t o  t. t  n r x  a w w

fes tacie niemi ckiej jedności narodo­
wej, wlęcea są sporadyczne niż trwa- 
le“ .

Namniliiio, nie należy znaczenia f  k- 
tów wyżej rrzytoczo,nyrh przesadzać, 
nie należy za-oom nać, że olbrzymi roz- 
wćj ekcfliomłiczny Nlccn cc po zw y ię- 
atwia nad Francją, w  ydcikim stopniu 
"óźne partiąkulan^zmy równoważył i 
stopniowo zacierał. Gdyby Niemcy w y 
grały wo nę, to p-awćc,-o'obuie hege­
monia Prus i:.sta''łaPv się na zawsze.

Niemcy jolnak wojnę przeggał'-, a 
re :u?tatcm klęsk' było nahrrałne prze- 
htrdaenic sie partzkidaryzniu, a polem 
i separatyzmu. Ten ostatrd manifestuje 
się głównie w Nad en i, a jego wzrost, 

1 rze,.'z znamię na, id 'e w parze z po­
większającym się stale ro-zbrat m eko­
nomicznym pomiędzy Nadrenią a re- 

‘ szta Nienrec.
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PROBLEM REPARACYJNY.
4

G!!c!s!e3 oglos^niB salioś^eala Mern ŝa Bnstn*
wydanwehBeil‘n. (PAT.) W  .soecjalnem wo/da- 

rdu dziennika ustaw Rzeszy, ukazało
yyszmcnin, 
zv iązliti z okupacją

^przepisów  w  
Zagłębia Ruhry.

się rozix.-rząd'zenie prezydenta Rzeszy W  ren sposób rząd Rzeszy "oficjalne 
z datą wczorajszą, dotyczące unie- ogłasza zakończenie biernego oporu.

Frans*? bczbKbJb ksiiJtrefnyEh propuzycji
Paryż. (AW .) Poinca^fe przypąi Wczo­

raj R3 zedstawicieii prasy i oświadczj'! 
im, żc rząd fran uski oc ekuj-e obecnie 
konkietnych pronozycji niemirc’ i b, 
nie przyltlrda j d.iek żadesj wagi do 
pmstycli frazesów/. Osiatmie enuricjacje

! prezyder-ta Rzeszy i kanclerza niemie- 
I ckiego odnoszą s.ę je0-© zda^km %'ko 

do wewpętrznoj politySp niem:e 'kies 
zaś. dal'zy rozwój v/jT-ad)>ów zależy 
przedewsz^-stkiem od polityki repara- 
cydiej Niemiec.

E a ta  zgjniErzsnia Rińnlec spranie FgjiarasJi-
Berlin. (AWr) Jak donoszą tu! pisma 

bezpomedmem nastęj)stwem zaniecha­
nia biermgo oporu będą następujące 
kroki rządu nietnic-ckiego: lj Nakazanie 
poJjęck normalnej pracy w  Zagłębiu

Ruhry, 2. Nawiązanie rokowań z en.tc.n- 
tą w  sprawie likwidacji konfliktu w 
Zagłębiu Ruhry, 3. Akcja w  kierunku 
definitywnego rozwiązania problemu 
reparacyjnejm.

0 nilzJai Rmsrykl w uregnlowanla asIŝ B̂dearaA.
Nowy Jork, (PAT.) Związek banków 

amerykańskich powziął rezolucję wzy 
wającą rząd do zaniechania polityki 
izclacj: i do wzięcia czynnego udziału 
w  uregulowaniu kwestji reparacyjnej. 
Rezolucja głosi dalej, że óurno han- 
dc-1 zewnętrzny jak i produkaja Sta­
nów Zjednoczonych bardzo ucierpiały

z powodu tej polityki. Reaolucia do­
maga się wysłania przedstawicieli rzą­
du Stanów Zjednoczonych do komisji 
renaracyjnej, \yskazując ną sanację 
finansów Austrii, która ie>t przyklap 
dem, co może zdziałać wspólna akcja 
narodu.

NARADY W  PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW.

Warszawa, (Te!, wł.) 28 września 
Dzisiaj pupedudniu odlbędzif się w pr.e- 
zjufcm Rady Ministrów nasada z udzia 
Icra premiera Whosa i m iiistra skarbił 
Kui.harskicgo, na której omaw.auo ko* 
nieczną redrke ę urzędu ków ora/ 
szczegóły budżetu na r. 1924.

Warszawa. (Tel. wł.) 28 września 
W  Prezydium Rady minstrów odbył.- 
się dizrsfaj pod przewodni .Lm ai pre­
miera W  tora na ady w  sprawie w y­
wozu tych Ilości zbo-a, kcórtiby zosta­
ły jako nadmiar po zaspokojeniu po 

i irzeb rynku wewnętrznego. W  nam 
dach wzięli udziaf- ministrowi.-: Ku­
charski, Kierak, Oościcki i Szydłowski

ECHA KATASTROFY W  DĄBROWIE

Warszawa. (PAT.) Na wczorajszert 
posiedzeniu Rady mmj k'ej uchwa cou.; 
przesłać rodtsiuom robotników-, którzy 
zginęli podczas kat as trety w  kopalu 
RcHeua. list kondol&ncyy/y oraz 100 mi 
bonów marek dla ofiar katastrofy.

PODATEK M AJĄTKOW Y
JUŻ OBOWIĄZUJE

*

9 Warszawa. (PAT.) W  ostatnim dzer 
ńfiku ustaw Nr. 94 zo~tała ogłe ozoni 
ustawa o podatku majątkowym, która 
w ten sposób nabiera mocy ;bowL'tzu- 
ia re j.

‘ \

TTGORODTNA PRODUKCJA 
BURAKÓW.

Warszawa. (AW .) W arłość tegorocz 
rej orodnkcji buraków cukrovv"c!ł 
oblicza ą na 5 000 miliardów marek poi

STAN ZDROW I* PREM.IERA 
W ITOSA.

Warszawa. (PAT.) W  sprawie z 'ro- 
w:a prezydenta Rady mnisirów p. W i 
ta;a nastąpiło polepszenie tale, że p. 
prezydeut przewodniczył Radzie min,!' 
sFów, po polud ifu zaś p-rzyjął aus rja- 

! c1 'ego mi- ;stra handhi Schirpfa, który 
j zł -.żył mu wizytę w  towarzystwie po­

sła austrja "kiego w Warszawie Pcs a 
i posła polskiego w  Wicdi Gu Lasockie­
go. P  matfto przyjął delegację wójtów 
z rlticul&zc-zyzny.

PRZYJAZD JOUNGA.

Londyn. (PAT.) Hilton Joung. wy­
jeżdża stąd 5 października ,do Polsk’, 
r.a specjalne zaproszenie, wystosowa- 

1 no do rządu angielskiego przez rząd 
polski. Misja Jourga fest nieoficialna. 
To‘warzyszyć mu będą Ii. Trotter. b, 
wice gubernator Banku angielskiego i 
Pens-on, z  angielskiego ministerstwa1 
skarbu.

&  OESEMaania rcsu?y Eal1a;na.
Londyn. (PAT.) Angielskie sfery po­

litycznie oczekują z niecierpliw cśc;a 
przemówienia Baldwina, którs ma być 
wygłoszone w  poniedziałek, w czasie 
otwarcia konterenoji dominiów.

Prasa angielska stwierdza jednomy­
ślnie, . że Niemcy niie powinni się łu­
dzić nadzieją, aby -wewnętrzne rozru-,

cky mogły się przyczymć do uniknię­
cia lub opóźnienia wyirhty odszkodo­
wań. „ T ;mes“ stwierdzają, że ani 
putsch ,w Bawarii ani ruch separaty­
styczny w  Zagłębiu nie pomogą zaku­
som niemieckim co do uchylenia się 
od słur.2nie należnych \vypłat.

= l 3=t .
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Ustalanie granicy polskiej na Wschodzie.
Warszawa, ( le i.  w ! )  28 wrmśnia. 

Prace nad ostatecznem ustaleni mi gra­
nicy polsk ej na wschodzie zbLżaja się 
ku końcowi. Od kwietnia br. dolegaćia 
pjlska w  mlcsz:mcj konrsji gr inic/r.ej 
pracuje w zmuicjiszonym sLŁadzie. Pra­
ce komisji w -roku tóożąc.m; i> 1 g-.ły 
na przemierzaniu pozoste:Ach odcin­
ków ogólnej dłi g o f i  492 km. Do dhia 
1 sierpnia załatwiono całkowicie po­
miary na odcinku wołyńskim 52 km. 1 
na większej części odcinka p. to ko- 
wileńskicgo 155 km. Wszystkie prace

będą ukończone do 1 listopada. W  paź­
dzierniku odbędzie s'e pcsicdzen:e de'e- 
gacji polskiej i rosyjskiej, które us aii 
termin ostatecznego zatwierdzana do­
kumentów ustalających granicę, te min 
ich ratyfikacji oraz wymiany, kóra  
nastąpi w  końcu lub na pa.zątku lutego 
1924 r.

Wobec usćaLira przez Rade Amba­
sadorów d.Ta 15 marca br. także gra­
nicy i>o’sko-Iitew’sk'ej deldglSfca r-olsika 
gromadzi nriterjał do prac de-limitacyj- 
nych na tej przestrzeni.

ZGON LORDA J. MORLEYA.

Len dyn. (AW .) Zmarły onegdaj lord 
Jolłn Morli^y, jvdvn z naj r.a-komits; ych 
pisarzy polkyc :rych an.gie.Lskl .h, b; ( 
ostśtiiim z szeicgu wici ich Liibera nyet 
poi^ków  ang. 19 wieku. Żarnowa! się 
żywo dziennikarstwem i był założycie­
lem ,.Pa!l MrdlJ Gazc-ttc“ i y,rortnighty 
Rov j v “ . W sze-ęgu gabinetów p łnil 
d o  figżfti m n'stra. Jero biografa srtJad 
stanca uchodź' za jedną z nailcys.zy.h 
pi litycznych ks'ążek angk!s!n;h. Po­
grzeb Morleya bę:’z;e wielką ma kfe- 
stacją całego libera dago obozu am jel- 
ę kiego.

= □ - —
Londyn. (PAT.) Na konkursie lotni­

czym hydionlanowym w  Covcs zww- 
ciestwo cd!n:'s porucznik; armii amery­
kańskiej Ri.tcn. -ors, który na a rara fe  
Curtis osiąguat szybkość 177 mil a ;g 
na gw-izinę

Genewa. (PAT.) Rada Ligi Nar"dów 
wysłuchała dziś referatu Nansena zole 
cijscego w  ifrfęnlu stos*ej komr.h pro­
wadzenie w  dalcza^m ciągu ankiet'’ w 
sprawie niewoLictwa. D lerat portu­
galski stwierdził, że w  k d piach nryt:'- 
gafekich hiewohmeiwo nie istrfiej*. 7/.r r o 
rrarlzenie Ligi powgę o jednont InT 
uchwałę w  przedmiocie przyęhą  Al i- 
syirsii w poczet człon1-ów Lkrt- Mastę- 
prde rozooczęh. sJę dyskusja finansowa.

/



SŁOWO POLSKIE" ar. 2CM z dnu 30 wrześma 1923.

k p i i J f l f f l i l t :
Krzemienice. 25. września.

Dnia 22 września rb. p rzyby ł do K rze­
mienna p. M.ui-sier UisbiifSiM w towarzy 
s ty le  generalnego tisu ieLuza p. Dra u .i. 
v moi; soncgu i Kifi diura uei K*! aŁitMilegu 
Vvoiynsii.icso P. Dra nasunga.

Da siaej. przyjęli y. Mnu-sira: p. Staro - 
Sta <<OPiULiew>cŁ, w .z ł tettor tlącemu p. r it- 
nareki inspektor blltóliiś i ima jnzeiLstu- 
Wtcłele w ładz cyw ilnych i wojskowych, po 
czem wspouue adano się do miasta.

Miasto e-JK b ito  uuciunuwaue Hasami 
państwowemu, przy w jezdzie do lO jtsp  
byia bogato ubrana •S ciiimeoiaty j  W iara a 
brama, uyunuaLia, przy Której oczejuwa- 
ły p. Monstra w ładze m iejsiae: przeds-i- 
w ieiele magistratu i Miejsh.cgu tspu*oc.-iie 
go Komitetu Uospodai czego z bunurairzein 
tutasia p. Deaupre na ezeW, M ory w go­
rących słowach powitał p. Ministra.

K  Munster odw iedza  uwiątyme aatofic- 
ką li prawosławną, szaoty posvs%eeItifc 
ltwejskie i zluistiowai tizauty i zajalad: l_i- 
ceaine.

Liceum w ydało na cześć p. Ministra 
obiad w  sali Koncertów oj, oogato udekom 
wanej. i-oucuiis obiadu przemawia!*; w i ­
zytator Liceum p. Rl<Jk|fski, btarosta p. 
ł<0PaK'.e\vtez, inspektor .bzKoiny p. co-cno 
ra, przedstaw iciel ziemian lir. Leon Leuu- 
ehowski i przedstawliciel miasta rejent bzu 
biakowski.

P . Munster w  dluższem pięknem prze- 
m ów ienn w ezw a ł zgromadzonych dow spol 
nej owocnej i zgodnej pracy dla dobru 
Rzeczypospolitej.

Po obiedzie p. Minister odw iedził urzar 
clzenia i lokal średniej szkoły rolmczej w  
B iaD kiyn icy, oraz szkołę .w iejska we wsi 
W esołówce, gdzie i sKonsuitował. że dzia­
twa szkolna uczy się w  b. złycl. warun­
kach, a szkoła mieści się w  zw yk łej chłop­
skiej chacie. . .

P o  powrocie z w izy ty  szkół p. Munster 
udziela! posłuchań w  Ki ulu tutejsz.go sta 
rostv a, gdzie m ięazy inneirai przyjął de­
legacje: szefów  urzędów powiaito-wych,
W ydziału  Pow iatow ego Sejmiku Krzóm ie- 
n.ićckiego, Ziemian pow. Krzemiomcckiego, 
delegację miejską i żydowską.

W ieczorem  p. M im stP  w raz z Wtocze­
niem był na i aucie, wydanym  ra. Jego 
cześć przez W ydzia ł P ow ia tow y  Sc.maku 
Krzemienieckiego w pięknie _ przyozdobio- 
nycli salach gimnazjum miejskiego. M ło­
dzież szkolna urządziła popisy- muzyczne, 
a w ógó łe na raucie był nastrój ożyw iony 
i pitły, który niezatarte sympatyczne wra 
żenie pozcflrawił u uczestirkow.

O godz. 11 wieczorem p Mimster prze­
prowadzony przez przedstawicieli tutej­
szych władz, odjechał na stanję, skąd udał 
się w dalszą podróż do Łucka.

Zetknięcie ssę p Ministra ze wszystk ie- 
mi warstwami ludności powiatu Krzemle- 
nicckiego, szereg lego rozumnych przemó 
w>eó, nawołujących ck> zgodnej ' owocnej 
pracy, w yw arły  na ludność' głębokie w ra  
żenie.

mm
Kraków. ( A W .) Bawił tutaj powra- 

ałąc z Targów Wschodnich dyrektor 
isdnc^o z tanków nowojorskich p. 
Ir wir ■•o’ Kato, 7. którym współpraco w- 
rił AVncji w sch odn ie j konferował na 
temat W n y c K  stosunków w  Polsce 

w szczególności poruszył sprawę 
reemigracji polskiej- do Ameryki.

Według opinii P- Kalba przybywa­
jący do Polski Amerykanin stwierdza 
przedcwszystkiern, że Polska jest kra- 
jem bardzo tanim w porównaniui z
Ameryką. Ludności po\\ udoi się .a- 
ogol dobrze, lepiej jak \v krajacli^o 
walucie droócszej, f ś n e  
sie odczuwać bezrobocie. Jezek cajd.n
0 ludność polską w  Ameryce, 

rządrajaca pc-ważnieeszym kapitale...
1 dłużej osiadłą w  Stanach to kwestia 
reemigracji tego elementu, zdam-..-

p. Kalba jest zlikwidowana. • -
sfer bankowych czpslo - Y
rzec żc reemigranci z rodzinan i 
S t a l  do Ameryki ze znacznym.

stratami, pozbyr mjąc *9  
w  Folsee nieruchomość i dotao w. ^  
wodcm tego jtest nanzedey s ■' ‘ 

r.iercnt(vwtno''ć ziemi y> stUłiw -l ' 
jej wysokiej ceny, daleką 1
w Ameryce, zalia.mowamp kro i - 
bankowego, potworna drożycie - '  
kredytu, wreszcie ustawę o_ ociiron.c 
lok.iroróv/, konieczna obeeme w  | - 
sce lecz wywłaszczającą 'v l i  ' 
domów- >:e wszystkich pda\v. _ _

P. Kalb uważa za objaw mczdia 
Pk o w ni.ie przez wszystkie niemal ĥ< 
l i  polskie - irzeważnej części s t 
1 s i  italów w nkcjacli przemysłowy,c.tł 
gdyż pożbawia to banki płynnej go ow 
ki ’ która wonna ożywić kreayt

W snboif* 23 i w  nlcd-iaSi; 3h wrseSfiia i Sa 'Jzicri i mtodzleśy M ltaPs! dwa 
odrębne przodstawienła po ranach znłionych, a to o gociz :2-tej i i-szef.

NśecloL K a ż d y  ś p i e s z y  p o d z i w i a ć

™ £ rr  Ja c k  Caogana „ZŁOTY ChŁOPAK ‘
w  K in o t e a t r z e  A  P  C  I  L  O  u l .  C l i o r ą ż c z y z n y  7.

PEICTOPS dramat w 6 aktach według powieści Andre Lugnet p. t. 
„Les 5 gentlemen mandits". Akcja rozgrywa się w Tu­

nisie „Białem mieście i piaskach Sahary. Wspaniała wystawa — oryginaln- 
zdjęcia —  interesująca treść. 6087 • iJziś KINO L E  W,

Przed upadKiem jedności 
Rzeszy niemiecKiej. -

Kon ec Kariery HIKIe
Berlin. (PAT.) Energiczne postępo­

wanie dyktatora uratowało Mona­
chium od zajść, których się obawiano. 
W  ostatnich 24 godzinami szanse Mit- 
tlera zmafcły. Obejmując kicrowąiictwoa 
organizacji łxjjowcj, sądzd Inttler, że 
będzie dyktatorem nietylko w  Mona­
chium i Bc.war.ii, ale w  całych Niem­
czech. Wkrótce jednak okazało się, 
że nie ma on tej popularności, na jaką 
liczył. Hittler skończył już swą ro lę . 
Zakaz J4 zgromadzeń, zwołanych 
przez niego, wyKortany zestal bez 
przeszkody.

Monachium. (PAT,) Ze strony miaro 
da '-nej podają, że zakaz odbycia wczo 
iaj 14 zgromadzeń nie doprowad O 
do żadnych 'zajść. Zebrani, po wysłu­
chaniu tego zakazu, rozeszli się spo­

r ai u «

kojnie. Tylko utala grupa udata się 
przed biuro partyjne narodowych so.- 
ejalistćw, gdzie manifestowała "a 
cześć Hittlera. Hittler wezwał zebra­
nych, by bez demonstracji: rozeszli się 
do domów. Wezwania tego usłuchano 
W  Bawarji wczoraj i dzisiaj niie za­
szło nic takiego, coby mogło dać po­
wód do zamieszek. Wiadomość, jako­
by generalny sekretarz państwa Kahr 
mial się iperazumieć przez osoby 
trzecie z  rządem francuskim, aby się 
dowiedzieć, jak rz.ąd ten zachowałby 
się wobec obwołania mcnarchjd i ewen 
tualnego wwbcru ks. Puprcchta na 
króla bawarskiego, określają ;ako my- 
ir:ysl, pozbawiony wsizelkieli polsha- 
v/y.

Pessy mistyczny nastrój wśród 
socjalistów.

Wiedeń. (AW .) „Ahend" 1 donosi z ; skutkiem wyw-'e“aciego nań najrsku 
Berlina, że w  kierujących kolach socja- , ! óiidlzie ja.kna.iba d-'.ej na prawo i rcak- 
Listycznych panuje iriposobienie niewe- ! cja się wzmcżc. 
sole. Obawiają s:ę tam, że Streseman

Stan wyjątkowy.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Pressc" z 

Bcilina Ziaczna część komendantów 
wojskowy-cli i konrisarzy cywilnych 
została już mianowana na podstawie. 
roz/porządzenia o .stanib wyjątkowym. 
Na Prasy Wschodnie i Zachodme ko­

mendantem wojskowym mianowany 
Wassel, komisaszem cywilnym dr. 
Siehler (demokrata), na Pomorze,

Szlezwik. Meklemburg j Oldenburg 
komendantem wojskowym generał 
1’schcschwG't-z, komćsar^fem cywiinYm 
poseł Martwieli, dla Brandenburgii i po 
granicza ipoznamkicgo komenaarnem 
gett. Hora. komisarzem cywilnym ber- 
liiiski prezydent policji Richter (socjul- 
nj deinol rata).

i NOWE POŁĄCZENIE W ARSZAW Y 
Z MORZEM.

Warszawa., (A W .)1 „P rzcg l Wiecz.‘‘ 
donosi, żc uerartamenty fachowe mm. 
k.oleii zajęte są obecnie opracowyw a- 
iiiem nowego szlaku inomunikacyjnegc. 
między stolica a morzem [potokiem i  
pominięciem Ucaćska, jakoteż terenu' 
wolnego miasta. Broga, którą przebie­
gać będą w r. przyszłym pociągli ltez- 
pośreanie wiedzie i rzez Smętowo— 
Starogrćd—Arsze wy—Kokoszki. De­

partament drogowy ministerstwa pra-< 
cbje obecnie nad wydaniem zarządzeń, 
mających na celu wzmocnienie torów 
J.a tamtejszych mało uczęszczanych 
szlakach.

POLSKA A MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA KOLEJOWA.

Warszawa. (AW .) Na mającej się od­
być z początkiem Ęstouada M ięd zyn a ­
rodowej konferencji kolejowej w Nicei 
polskie ministerstwo koleji wystąpi z 
kilku w nioskamg dotyczącymi Polski. 
Z bardziej godny..h uwagi zasługują na 
wymienienie: 1. projekt bezpośrednie­
go pociągu posjiieszaiego Warsiaw a— 

jzómi i odwrotnie przez Katorvyice, 
Wiedeń i Botonję. Podróż w jed .ym 
kierunku trwać będlz.ie 56 gorżar, 2. 
projekt lconrunikac i be-piśredn ei mię 
dzy Gdańskiem, Pc».nanem r Wie­
dniem przez Rawicz i Wrocław.

CZEKI WERYFIKACYJNE.

W argow a. (A\/.) Celem zapobieże­
nia ewentualnemu brakowi środków 
obiegowych, względnie liczenia znacg- 
niejszych stmi pieniężnych P- K. K. P  
— za zgodą ministra skarbu -■ postano 
wiła wydawać posiadaczom rachun­
ków żyrowych w P. K. K. P. t. zw 
czeki wtiyfikacyiue. któremi klijerci 
będą mogli uskutcczmać wipł.ity z ty­
tułu podatków i innych r.ależytości.

LIKW IDACJA OBOZU INTERNOW A­
NYCH W  STRZAŁKOW1E.

i.
Warszawa^ (AW.) M :.n. soraw wewn. 

przystąpiło do likwFacji obozu int , no 
wanych w  Strz; Ikowie. Z ogólnej licz­
by 1T50 internowany..h zwolniono 332. 
a następne 769 po znalezianm środków 
zarobkowania.

NADESŁANE,

Monachjura. (PAT.) Poluduiowo- 
nFemieck.,e Biuro koresp. P.itrjctycz- 
ne Związki bawarskie ogłosiły oświad 
czenie. stwierdzające, że generalny 
komisarz państwa Kahr może liczyć 
nietylko na uczucia, ale i na pomoc

Pnń rządami dvK!?łBfa.
Zydązków. Oświadczenie wita fakt. ż.c 
rządy Rzeszy i Bawarji oddały w ła­
dzę dyktatorom i pracz to zadały Cios 
'śmiertelny" systemowo parlamentarne­
mu. Do Slresemarma nie można mieć 
zaufania.

Sowiety grożą Niemcom.
Berlin. (AW .) „Vorwarts". cytując 

oświadczenie sowieckiego komisarza 
finansów, Sekoimkowa, fctóry groził 
icpresjam: za niedostatecznie przyja­
zną politykę finansowa Niemisc. pisze: 
„Oś-wiadczenie to jest charaktery sty ­
czne dla przesady i zuchwałości z

jaką przedstawiciele rządu sowieckie­
go uważają za stosowne traktować 
Niemcy. Groźby" p. Sokohukowa pada­
ją yy tym samym dniu, yy którym od­
kryto fakt nabycia wielkiej ilości bro­
ni przez Rosję w Berlinie, co stanowi 
pogwałcenie Tiaktatu w Rapallo*.

Kopiec okupacji Korfu.
Afeny. (PAT.) Tutejsza Agencja tek 

pedaje następujące szc. :c-góły oddania j' 
wyspy Korfu: Piotokół oddania wy- j 
f-py Podpisali admirał Simonctti orar | 
kieroyymk prefektury greckiej. Po 
s-kończoriej ccremoinji, ludność w-ńuo- *

siła etituzjasdj czne okrzyki nrzed lo 
kałami konsulatów angielskiego i • fran­
cuskiego. Dnia jutrzejszego odbędzie 
s-ię uroczystość ku uczczeniu pole­
głych w  czasie bombardowania korfu. 

==□■=

profesfal
(ience-a. (PAT.) Delegenja grecka i sumy 50 milionów krów, zdeponowa-

do Ligi Narodów zgłosiła protest I uei przez Grecję w Banku szwajcar
przeciw decyrzji konferencji ambasado- j skim.
rów pizyznającej Włochom prawo do 1

Wedle sprawozdania uiułuszczonego w  
,.h to\\ ie ro isk iem " z dn a 27 września br.
0 przeli egu W alnego /fgroiiiauzenia Człon­
ków  tow arzystw a  Cialicyjskiej Kasy O 
szczęaności, p. dyrektor l-erdyiiaud Kw.at- 
kowski zaryzykow ał twierdzenie że w szy ­
scy urzędnicy Kasy to „nieroby i paso­
ż y ty ".

W prawdzie twierdzenie to spotkało się 
z uaiezj tą odprawy tak ze strony Człon­
ków iow arzystw a , jak i ze -sprzeciwem p. 
dyrektora Dra Edwarda Stroynowskiego, 
poili.nu tego jednak zarzutu tego bezpod 
stawnego, rzuconego całemu gronu urzęd- 
ltu.iw na pnbhcziieni zgromadzeniu, oez 
od^ow.ed^-r, pozosiawić me możemy, d ioć- 
bysniy nawet jako okoliczność tegodzący 
przyjyć chcieli rozdrażnienie p. dyrektora 
K'ś atkov. skiego, spowodowane wybuchem 
strajku.

Nic mając przystępu na Walne Zgroma 
dze-mc Członków Tow ąrzy-stwa ualicyj- 
skkj Kasy Oszczędności. o  n.elortumieni 
wystąpieniu p. Dra Kwiatkowskiego wcale 
nie w .odzieliśmy i toni się tłumaczy faM. 
żc delegaci nasi, z naszej w łacnej iii ciaty- 
w y, zaraz po ukonczeniu obrad \\aincgo 
Zgrom adzona przystąpił, do pertraktacji 
z W j działem Kasy przy w spółtidziaie p. 
Dra Kwatkowskiego.

Z tego rodzaju zarzutami nic'śpotyka-
1 smy się nigdy ; przeciw nie, w c  w -s-zyst - 
kich dorocznych spawozdaniach c nu D y­
rekcja wyrażała nam serdeczne podzięko­
wania, ' iż, clioc aż w znacznie iiśzcż-.plo 
nem gron o, oddawaliśmy swą usilną pracę 
instytucji, tak, iż mimo ciężKioh warunków i 
sprawność Zakładu pozostała, u irzj nraiią.

Ihibliezne obarczanie iirzędr.ikóov zarzu­
tom „nieróbstwa i p aso iy tn c tw a " jckt tom 
dziwniejsze \v ustach dyrektora, że w pi a 
gmatycc służbowej dia urzędu.ków, w fn 
struko.ach i regulaminach ma on dość śro­
dków, by przeciw  „nierobom i pasożytom 
wystąp.ć z całą energią w  drodze dyscypli­
narnej.

rYKebiw tego rodzaju ii'eu/aiai.diiki.nyni 
zarzutom, ponieważ były  publicznie uezy.: 
Siane,' pulil-.cznie iaik najenergfeżjitej pro'td 
stuiemy. a nnarodainym czynnikom pozo­
stawiamy do ocenienia, czy  tego rodzaju 
stosunek tmedzy dyrektorem  a urzędnika 
im może u!atw;ać skoordynowaną 
pracę dla dobra Zakładu.

Urzędnicy Galicyjskiej Kasy 
óń92 Oszczędności.
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irasis nauffijcmstwa
CCS. IlKMKkHga.

(JbywattSsfdl stanowisko w sprawie upo­
sażeń. — O opał dla szkoi. — Urząd dy­

scyplinarny.

W  dniu 23 w-ześnia br. w  sali P T P . od 
było się zeb,r.3*re nauczycieli. vea, przy 
współudziale senatora p. Sicińśkicgo.

P o  wyjaśnieniu przez p. senatora posta- 
Aowień ustawy uposażeń: owej i euietytal 
Mej, jakoteż stanu ekonomicznego Państwa, 
nauczycielstwo w  dyskusji zaznaczyło. ze 
choć ustaw a uposazeirtowa nie zadawala 
nauczycielstwo, to jednak, mając na uwa>- 
dze stan finansowy Raustwa i zależność 
bytu państwowego od stanu okoit-aniczne- 
go kraju, sumienie obywatelskie nakazuje 
nauczycielstwu' ten w zgląd  mieć na uwa­
dze i z łożyć  na oitarzu O jczyzny, w raz 
z calem społeczeństwem, ten może ostatni 
wysiłek, byleby stan ekonomiczny i poli­
tyczny Państwa utrwalić i ugruntować.

O żyw iona dyskusję w yw oła ł drugi punkt 
oorzadku dziennego, a nuaiwwicie „s>prar 
w a  opatu dla szkół w  pow iecie*.

W  dyskusji ogó ln e  skarżono się, r.a nie- 
ż y c z lw e  stanowisko Lw ow sk iego V«'yUz'a 
lu Rady powiatowej. Stwierdzono, że sta­
nowisko żbjęte przez W ydzia ł Lw ow skiej 
Rady pow iatowej rta sesji w ó jtów  w dniu 
3 dpca br. spraw iło to, źe  prawie w szyst­
kie szkoły i to polsk.e n.e są zaopatrzone* 
w  opai, gdyż retbrent W ydziału Rady po­
w iatowej zakazał gnikwm udzielać zc li­
czek na reailne potrzeby szkoiy, — dalej 
aa.uczyciel.stw o srtłńerdza, że  W ydział Ra 
dy powiatowej swem nieoględnem stano­
wiskiem ttietylko w strzyn  iiił prawKuowy 
tok nauki sznoluej w  pow iecie, ale naraził 
fundusze gminne, gdyż obecnie ponosić 
muszą gm 'ny sześeiok -otnie zwiększone 
wydatki na potrzeby szkoiy, w  następ­
stw ie dtwaiuaeji murki, czego uniknęłoby 
się, gdyby w opał zaopatrzono szkoiy 
Mr lipcu.

Nauczycielstwo zaznacza, iż czyn ten nie 
obywatelski jest w  rozdzwięku z ogólnym 
Trądem, dążącym do poprawy Skarbu Pań 
'stv, a, przez racjonalna oszczędność i prze 
■ widującą gospodarkę kraju.

■Zebrani zwracają się z gorącą prośbą 
,do obecnego na sali senatora p. Sicinel.de- 
go, by sprawę funduszów na zakupno o- 
paiu na zimę miał w  swej szczególniejszej 
piec/y i spowodował, by albo Rząd w y ­
konał zebow ązania art. 26 ustawy szkol­
nej z 17 lutego 1922 i udzielał w  koniecz­
nych wypadkach szkołom zaliczek na re- 
aine 'ich potrzeby, albo w ydał polecenie 
podwładnym sobie organom Samorządo­
wym , by in icjatywy gmin w  przysparza- 
u u funduszów na potrzeby' szkoły nie pa 
raliż/owały, lecz owszem  zabiegi gmin i 
szkół popierały.

Spraw ę wyboru delegatów' a członków 
Urzędu dyscyplinarnego poruczono w ybra 
nemu Kom -etowi Który rozpatrzyć ma 
sprawę z tern, że kandydatami na repre- 
z i.tacyjne stanowiska. powinny być oso­
by, które dają gwarancję, że narodowy 
interes szkolnictwa w  powiecie stawiają 
p :rud intere&a zawodowo-koleżeńslde.

Dyskusja nacechow'ana była żyw ą  tro­
ska o rozwój szkoły powszechnej i o oby- 
watelsko-narodowe stanowisko nauczycie­
la, na dalszym dopiero zaś płanie znalazły 
się sprawy osob;ste.

Należy też mieć nadzieję, że cale nau­
czycielstw o powiatu lwowskiego, świado­

me celów’ i szczytnego stanowiska: spo 
łeczn go zrzeszy  'Się pod sztandarem na­
rodowym , by Iść w  bój o ugruntowane 
bytu ekonomicznego i poboczn ego  f-tar:- 
stwa.

Doraźna składka na utrzymanie w  bur­

sie sk ró ty  po £p. Q., wybitnym  działaczu 
w  Stowarzyszeniu i na polu społecznem, 
p-zyniosła 503.000 ntk., punadfo obecni o- 
podatkowall s 'ę miesięcznic celem umożli­
wienia skrócie -ukończenia senimarjum 
nauczyc.elskiego.

irlwi
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235 kol, 27.905 czloid ów, 183 utrzy- 
mywanych częściowo i pod o -icką T  
S. L. szkół i szkółek, 57 hm !yn' ów 
sńkol-uych w  taka bmdawy, 6 szkół 
średnich, 57 k trs iw  dla dorosły h a- 
nal abetów, 22 ochronek sierocy h, 661 
Lrn ot.\k i czytelń wojskich, 218.946 
książek w  biblioteka cli, 1.837 odczytów, 
6 kinotcat.ów, 447 pi k. ustawień ama­
torskich, 107 wycie, z ale szkolnych — 
oto parę cyfr, zaczerpniętych z spra­
wozdania TSL za rok 1922.

Sekcja wschodnia TSL wydała w  r.
1922 na bud-cWę i u ządie.iia szkói, na 
bursy, ochronki, kaplice, domy htdo- 
we, książki, mapy, oorazy, bibljoteki, 
przeurocza ittd. 75,441.867 mJcp.,, kola 
i związki ok ęgc/we 149300 344 mkp., 
razom 224,541.111 m u . W  1 pÓToczu
1923 r. sekcja wschodnia TSL wydala: 
na bursy i ochronki 82 551.067 m-rp., 
na dm iy ludowe 15,179 :00 rrikp., na 
kośaioły i kap-ice 10 018.500 mfcp., na 
biblioteki i skladtinke, utrzymywano 
przeważnie bezpłatnie 18.7S5.000 m'jp.

Cyfry tyd i najgłówniejszych pozy- 
cyij wykazują dowor.Yi-ie ogrom pracy, 
prowadzonej przez TSL, rozległość jej 
zad ń i —  widoczny stały rozwój. —  
Lecz pierwsz-e mi jsce w  tej szero­
kiej pracy zajmuje troska o potrzeby 
kultura'no - oświatowe kresowego o- 
sadiiLdwa, której niedokładnym ob- 
rajzem są same cyfry.

Silny ruch parcolacyjno - osckMczy 
napotkał we wschc dniej M. -łupoLeć 
r.a w’aiimki bardzo oężkie, o który h 
nkjodwokbotnL pisató się na łania-h 
,,Sk> ,va Pokskiego". Bezfmagramo wość 
działania rożnych ir.istytucyj osad: i- 
czyeh, tudzież nieapatrzność samych 
osadników, którzy ostatnią markę w ło­
żył! wr zakupno laknaj\7.ięks"ej ik ś .i 
ziemi, nie pomyślawszy o inwentar-n, 
budynkach, zbożu na zasiew, postawi­
ła osadników w  obliczu niewypowne- 
dzzanycii t-ndno'ci materialnych i mo­
ralnych. B-ak polskiego ko'aioła i szko­
ły  wystawiły zaotacowaną i am ęr-« ą 
ludność na żer wynaroilowiena. O' rłt 
6U09 dzieci osadników w Wieku szkol­
nym było pozbawionych polskiej szko­
ły, w  następstwie czego wicie z n oh 
z"C.zęło się ruszczyć. OdYgło^ć do naj-
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Ziemia
Pow ieść.

K S IĘ U A  W T Ó R A .

Lemiesze ducha.
Cutg dalszy.

— A czego potrzeba, aby powstał 
naród?

— Dwu cz.\Tników: ludzi związanych 
ze sobą wspónością rasy i języka a
nad.o ziemi, k.óiafcy by'a tych ludzi
v łasnooctą, kolebką i grobem, mater- 
jahp.on !ączulk.eni pomiędzy nimi a 
w r,żechświa:em.

— To jeszcze za mało! Maże jakiś 
szczep ludzki stae zatniesz! iwać pc- 
v."en (;bszax ziemi, a pomimo to nie bę­
dzie je’ zc7e na"odc:n. Lr'c można prze- 
c e  naz,vać#,rarcdcm In jon Ameryki 
Półro.ncj lub jrdnego z murzyńskich 
szczepów Af yki.

— Ach o to ci idYc? —  zawoła# An- 
clrżei. —  Więc potrzeba jeszcze, tby 
ten szczep wzn osi się na pewi n w yż­
szy stopień imituiy

—Tak! potrzeba, aby pomiędzy zie­
mia a ludem, stale ją zamieszkującym 
istniał pewiien łącznik duchowy. Tym 
łącznikiem może być tradycL to jest 
stale w świadomości zbiorowej tego 
ludu obecne p oczude całokształtu ma­

terialnej i duchowej pracy cywilizacyj­
nej, przez lud ten w  przeszłości doko­
nanej. Przez wieki J  od wieków mrą 
pokolenia, grzebane w  tej samej ziemi, 
z której rodzą się pokolenia nowe. W  
ten sposób ziemia i ludzie stają się fi­
zyczną jednością. Myśli ludzi zmar­
łych, zaklęte w  dzieła nauki i sztuki, 
w  legendy i podania, a więc w  trady­
cję pisaną i Ubtną, są myślami tej ziemi 
z której ci Judzie powstali. W  ten spo­
sób ziemia i ludzie stają się duchową 
jednością. Z chwilą, knody jakiś lud 
uświadomi sobie znaczenie tradycji, tę 
fizyczna i duchową jedność z swoją 
ziemią, z tą chwilą staje się narodem 
z kafegcrji etnicznej staje się kategor- 
j,ą narodową. Po prostu potrzeba, aLy 
ten Ind przeorał swoją ziemię lemie­
szami ducha, jak to pięknie określiłoś.

—  W ięc mamy już naród, ale nie ma 
my jeszcze nacjonalizmu.

— Czego się spieszysz? — zaśmiał 
się Roświecki. Na wytworzenie nacjo­
nalizmu ludzkość czekała dziewiętna­
ście wiekówsjjlięząc od Chrystusa i 
jaŁfc cztery tysiące lat przed Chrystu 
scm. Prąd ten jest w  całości w ytw o­
rem XX. wieku dopiero. Zaczątki jego 
i sformułowania ideowe istniały inż 
wpraw (Izie z końcem wieku XlX-go, 
alt- praktyczne realizacje rozpoczęły 
się dopiero ,po wielkiej wojnie, która
ma tu dla nas znaczenie słupa grąrtiez- \

ń\

bliższego! kościoła wykosiła jferzadfco 
ponad 20 icm.. wiskutek czego i starsi, 
uczęszczając do cerkwi, zaczęli w  po­
szczególnych wypadkach inówić —  n. j- 
pierw z otoczeniem, później^ miedzy so­
bą —  po rusku.

brak domów ludowych, gdizleby o- 
sadnik mógł podtrzymać poczyrie m - 

y redo w e i nabrać świadomości swe; si­
ły, w  pcłskości kre- ów zaczął wymijać 
dalszą szczerbę.

Leczeniem tych niedomagań zajęło 
s!ę TSL. Sekvia ws liodnia zorg nko- 
wa^a w swem lenie osobną „komisję 
opiekli kultiraM) - oświatowej nad o- 
sad-ii!lcani“ , która weszła ty ścisły 
kontakt z Iwowskiom kuratorium i O- 
kręgowym Urzędem Zicimskim, diaęki 
obywa,'telsklemu poczuciu tych władz, a 
zwłaszcza Prezesa O. U. Z. dr. Owe- 
cboiWrs'-f ego, praca TSL  wydaje zbożne 
ow'cce

Ustaiono, że osadnikom trze:1 a 173 
szkół, by wszystkim dziecicm zapewnić 
polską naukę. Z pow'Odu szczupłości 
fundnszóu/ TSL w  ub. rolru przystąpi­
ło do budowy tylko 29 azkół, w  118' 
zaś osadach ma już zabezpieczony i wy 
ddo'ony grunt na cele szikohie. W  po­
szczególny. Ji osadach tw orzy się komi­
tety z pcśiód osadników, które przj'go- 
towuj \ plan budowy, przyczem koszia 
pokrywa przeważnie TSL, roboci nę 
zaś daki osadnicy. Zrudlki i kredyty7 oań 
stwowre d2'a tych szkół trudno uz s ać, 
gduż ustaw/a żada na to uchwały radv

po-iechy rcłigtrej jest brak księży poł- 
sdcic-L przy nadmiarze księży ruskich.

Wi«rką aonósiość w  stosunkach kre­
sowych mają też „c.omy ludowe^, bę­
dące siodLskitm poskiej myśli, -.-olslde- 
go życia kulturalnego i w&zekich po- 1 
czynań tak k.u[uralny..h, jak gospodar­
czych. W  wre hi osadach rozpoczęto 
już starania o b"dorwę tak:ego u imu, w  
imnych przygotowuje się po-myśl-ne dla 
budowy warturf:i|

Ponadto TSL służy osadnikom pomc 
cą i poiadą w  sprawach organizacyj­
nych. Bo wiładz centralnych wnosi pe­
tycje, z władzami lokalnemi pozostaje 
w  ścisły.n kontakcie, zadii..ówaia kil­
ka komferencyj informacjęnyoh z utłzaa 
łctm postów, senatorów i miiristrów, 
słowem jest wytrwałym rzec nf-ient 
spraw' osadn czych wrobe, państwu.

Dkuego kajżdy, kto chce pracować 
dla budowy- i wzmocnieni polskiej my­
śli p.iństwmwej na krosach, ma dj.ł te­
go najlepszą sposooność, w  bezgdes- 
nych lecz bardzo pożytecznych. szere-" 
gach T. S. L. Stan. k u p _

NADESl a NŁ.

Magazyn n
'  A K A D E M I C K A  5 .  6uS3n 

zaopatrzony w  najnowsze modele paryskie 
i filce po umiarkowanych c-nach. Także 

p.zyjm uje przeróbki.

gminnej, a gminy, w oDrębie których
Jeżą o:--a ety, bardzo niechętnie odnoszą 
się do pod hcej akcći, mrką c już swoje 
szkoły, ruskie. Celem usunięcia i eh 
trudności TSL zajęło się sprawa w yod­
rębnienia osad z dotychczasowych 
grnin i utwwzgnła z nich odrębnych je­
dnostek prawno - publicznych.

Z wiosną br. rozszerzono program 
budowy szkół o dalszych 30 oc d, po­
nadto wpłyń Ja od 109 osad prośba o 
pomoc w budowie szkoły.

Przy  zatwierdzaniu p:anów parcela- 
cyjnych iiw.'zględnia się również, dzięki 
staraniami TSL, kwestie, przyszł -go ko­
ścioła lub kaplicy i wyd/ieia się ra ten 
ca! potrzebny kawał zisarri. V/ażną 
przes-Jcodą w  zapewnieniu osadnilicom

Na dnin 20/9 b. r. pob łogosław ił JWie- 
łebny X. Kanonik O żga  w Zpłkw i zw ązek 
małżeński zawarty m iedzy Zofia , Za iora-‘ 
Paszkowską, a Robertem Nowina-W i kow- 
skim. Osobnych zawiadomień me wysjłano..

6u9,<

SZKOŁA MUZYCZNA
im. Ipn. J .  Pad erew sK leao , w a Lw owie
ui. M iro w s k ie g o  U  (.rog Kochanowskiego) 
pr7vimuje wpisy odT1— 1 rano ?— 7 wiece. 
U czn iow ie  n ie za m o żn i m o g ą  o trzym a ć  

zn iż ..ę  c z e s n e g o . 6U3ćn

N. U . Z . A .
zawiadamia K  T. Członków,

£ e  s p r z e d a j e  

W Ę G I E L  Górnośląski 
DRZEWO BUKOWE

rąbane z dostawą do domu, w sklepach:

H A BOJKACH, U). DUŁ.ĘBIAK&!, u!. KO- 
PE TM iK A , ul. ŁYCZAKOW SKA, na asy- 
gnaty „Towarzystra 'iTechntcz.- 
Handłowego PolśląSn" Lwów, 
ulica Hoffmana 9, według wydanego 
przez nas cennika. nó091

nego. W  klasycznej formie przejawi 
się nacjonalizm narazie iedyrtie we ; 
Włoszech, gdzie dzięki geniuszowi

Mussoliniego, karności faszystów, cu­
downe] woli trwania, wrodzonej naro­
dowi włoskiemu i przenikającej go na- 
wskroś wspaniałej kulturze łacińskiej, 
powstało pierwsze 'nowożytne pań­
stwo, świadomie przez twórców swo­
ich oparte na elementach ziienii, naro­
du i tradycji. Za przyktadem Zjedno­
czonych Włoęh podąża Zjednoczona 
po rozgromieniu Niemców Francja, któ 
ra ma swego geniusza nacjonalistycz­
nego- w Poincare‘m. W  Polsce nacjo­
nalizm został teoi etycznie nrzygoto- 
wany i w  życiu zainicjowany przez 
wiekopomną pracę Romana Dmowskie 
go i jegu towarzyszy, ma jednak w 
praktyce do zwalczenia wiele tnidn<>- 
ści wskutek nadmiernej ilości pasoży­
tujących u nas żydów, którzy z zacie­
kłością. przy' pomocy całego między- 
narodow ego,aparatu finansowego i pra 
sowego propagują i faktorują azjaty­
cki komunizm i niemiedco-mascński a 
Drzedewszystkiem swój własny, żyd .- 
v. ski socjalizm, tc jest komunizm, któ­
rego teoretyczna absurdalność została 
ze względów oportunistyciznych zrek- 
tyf i kowani przez kompromis z wyma­
ganiami życia. Największą zaporą nor­
malnego rozprzestrzenienia się. nacjo­
nalizmu u nas jest ów potworny nad­
miar żydów: cztery miliomy osiemset 
tysięcy! Najzdrowszy organizm musi 
pod wpływem takiei ilości bakcyli 
ulec rozbnrzeniom. W ierzę jednak 
głęboko w  lycliłe, ostateczne zwycię­
stwo nacjonalizmu w  Polsce choćby 1

dlatego, żc jako nairmodsi z Arjów 
najbliżsi jesteśmy ziemi tj. żywiołu. 
Wiedzą o tern żydzi i dlatjgo z cala, 
furją zwraciją przeciw nam wszyst­
kie swmjc destrukcynne wysiłki. Ale na 
■nic im to się nie przyda, bo nasze kon 
śtrukcyjne zdolności muszą odnieść 
przewagę! No jakże? Gzy twój profe­
sorski umysł ma mi' co do zarzucenia? 
Bo wiesz, ty, jak na artystę, masz za 
dużo logiki i wogóle jwsądku.

—  Dobryś sobie! Irracjonalizm w 
twoizemiu, logika w rozumowaniu. To 
zdaje się b jło zawsze cechą naprawdę 
wielkich artystów'. A twoje wywody 
uważam za słuszne. Myślę jednak, że 
pierwiastki nacjonalistyczne istniały 
zawsze, nawet w  Grecji starożytnej i 
w  Rzymie.

—  Zapewne, np. jako miłość ojczy­
zny, pragnienie zapewnienia jej trwa­
nia, wielkośd, potęgi. Ale dawny pa­
triotyzm m;ał charakter wyłącznie 
uczuciowy, instynktowny i odrucho­
wy. Natomiast nacjonalizm jest świado 
mą. zdyscyplinowaną myślą. Dawny 
patrjotyzm mógł zboczyć i istotnie 
zbaczał często na tory impępalizmu i 
kosmopolityzmu, W  nacjonalizmie jest 
to niedopuszczalno, jeśli niema zw yro­
dnieć.

To  mówiąc, Roświcki odkorkowy- 
wał nową butelkę. Przez chwiilę roz­
koszowali sfę winem w  milcizeniiu, po. 
czem Andrzej rzekł:

(C 3. n.)
 c-----
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U m
* O. Szym kiew icz, „• Jstawa I przepisy

uadowlane-*, W arszawa. W ende i Skai
Zc względu na rolę samorządó\ w  $£je 

dżinie budownictwa IV. iom „Biblioteki 
Komunalnej W endego", zdobywającej co­
raz w iększe uznacie wśród działaczy sa­
morządowych, zostat przeznaczony n,a
„U staw y i rozporządzenia z dziedziny bu­
downictwa, obowiązujące w  Państw ie Pol 
słoiem'* w  opracowaniu Radcy Prawnego 
Departament^ Budowlanego Min. Rob. P. 
rnec. G. Szym kiew icza. Praca mec. G. 
Szym kiew icza pomyślana jest w  ten spo­
sób, że  obejmuje wszystkie ustawy i roz- 
porządzena, w d a n e  do dnia 1 czerw ca 
rb. przez w iadze polskie dla wszystkich 
uzielnic, oraz ustawy i rozporządzer.n
w ładz rosyjskich i okupacyjnych niemiec­
kich, obowiązujące do dziś w  b. zaborze 
rosyjskim.

Książka jest ułożona według działów,
pozatem załączony jest wyikae ustaw w  po 
rządku chronologicznym i alfabetyaznym, 
co czyni bardzo latwein odnalezienie po­
trzebnej ustawy i rozporządzenia. *

Treść lisiążki jest następująca: A. Plany 
zabudowyc B Przep isy budówlajne. obo­
wiązujące na terenie b. Królestwa Kongre 
sowego. C, Przep isy  budowlane, obow ią­
zujące w W arszaw ie i na terena_h wscho 
dnich b. zanoru rosyjskiego. P  Przep isy 
ulgowe oraz ustawy i iozporządzenio, ma 
jące na celu zapobieżenie głodow i m iesz­
kaniowemu. E. Budowle poza. obrębem 
miast. E. Państw ow y kredyt na budowę. 
G. W yw łaszczen ie nierucuomośc' na uży­
tek urządzeń użyteczności publicznej. H. 
Zabytki sztuki i kultury. I. Przep isy, doty 
czące budowy zakładów przem ysłowych. 
K. P rzcp ;sy. dotyczące zakładów  górni­
czych. L. Przepisy, dotyczące niektórych 
poszczególnych budowli, jako to szkól po 
wszecnnych, piekarni, hoteli, żaki 1ów ką 
pielowych, kinoteatrów itp. M, Odpowie- 
czialność karna.

Jak w idzim y, praca ta , ' będaca pewną 
próbą kodyfikacji ustaw i rozporządzeń, 
obowiązujących w  Państw ie Polskiem, w y  
pełnia lukę, którą oa dawna już odczuwa­
ły  nietylko Sejmiki Pow iatow e, Ma gis tra­
ty, urzędy Administracyjne i Sądowe, ecz 
i tak licznie powstające dziś kt opei a tyw y  
budowlane, architekci i biura budowlano-

tec imczue^ LnkrecJusza Ra-usa „O  rze zy

wistoścf44. przełożył i wstępem poprzedził 
Acfcun Krokiew icz. Nakład Księgarni Kol- 
sk+ei B Polonieckrego w e Lw ow ie . Słynne 
to dzieło l ukreciusza „D e rerum natura" 
opatrzone doskonałym wstępem i  w yczer­
pującymi komentarzami w  nader etaram 
nem tłómaczeniu, stanowi cenny nabytek 
w  dziale w ydaw n ictw  filozoficzn i ch.

Ustifiis te M  IDEMDr
im 1

W  poniedziałek 2-! bm. odbyła s'ę w  So 
kole-M acicrzy uroczystość wręczom a świa 
dectw uczestnikom sokolego obozu letnie­
go przysposobienia rezerw  w  Naćwórnej. 
\ ó c z  interesowanych i grona członków 
tińazd lwowskich zaszczycili uroczystość 
uele-mci w ładz wojskowych, a nadto dwaj 
uawiący w e Lw ow ie  sokoli jugosłowiań- 
scy pp. Stefanovic i M.letic.

Z  aktem rozdania świadectw połączono 
pogadankę, poświęconą zagadnieniu przy­
sposobienia rezerw . Otw ierając ją stw ier­
dź.. prezes Sokoła-Mącierzy dr. Borowiec, 
zc >bóz w  Nadwornej, jaklęołwnels. byłJfcer 
w-sza próbą w  tym kierunku, dał uo re 
wy jiki tak pod względem  f  czelności, jaK 
organizacji, ja* wreszcie postępów w  w y  
szkoleni®,; Na 72 uczestników otrzym ało 
dowód ukończenia 69, zyskuiąc w  ten spo 
sób pr iy do dtó w  służbie w e k o w e j ,  
rownocześn e jednak zaciągając p’ _ ~
zobowiązania wobec ł an«stwa i ^ iai 
stwa. Dług ten winien być 
tnie pracy instruktorsKiej w  st«Jyeh

*rasrot»
przy DOK VI. kpt. Zieliński głęboko^ c g g  
myślami referat nad ideą 
za pośrednictwem organizacji ■
charakterze wojskowo - 
Prelegent zastrzega się p r ^ ‘W JEiP-d‘ •, 
l i k  jakoby wojskowość M n A w J g g W f  
gnać patronat nad tcmi sto\i a. „  ‘ ’
a obozy i kursa chciate' zamienić na koŁ.a 
ry  W ojskowość jedynie W
pomoc tam, gdzie żąuają. oods^ta-
śanri ma dac jedynie elementarne,,podsta
w y  w iedzy wojskowej, a cal:; 
dzie na wyrobieniu sprawności bzyczi ej. 
Z  materiału bowiem w  ten sposóo tirob.o 
nego, o silnern poczuciu i ago wetu s t\vw zje  
można w  razie potrzeby dobrego żołnierza 
już z minimalnym nakładem trńdu i czasu.

Po wygłoszeniu przez uczestfljka obozu 
dha Stróżeckiego barwnej relaeii z trybu 
życia, prac. trosk i radości obozowych i 
wysunięciu pewnycn postulatów na przy­
szłość przez dra Borowca, udzielał wyja^ 
śnień szef Oddz. lik  sztabu tut. DCK. mjr 
521. gen. Stefauicki. Pew ne niedomagam a, 
jakie dotychczas istniały, zastąpią usunięte. 
Pożądana jest nadto ścisła koordynacja 
akcji gmazd sokolich, przcdewszystkiem 
na prowincji, z władzami wojskowemu

P rz y  obustronnych dobrych chęciach i peł 
nem zrozumierłti dla doniosłości prac woj 
skowo-wy-cliowawcżych oczekiwać naf.eżv 
jak najlepszych rezultatów.

_ W nosząc z serdecznego nastroju, w  ja­
kim odbyła się uroczystość, i z zaintereso 
wajifa, jakie wzbudziła wśród obecnych, 

*

optymizm ów  jest usprawiedliwiony. D o­
tychczas z różnych, po części cd Tow arzy  
stwa niezależnych pow odów  kontakt z 
władzami wojskowem i chroma,!. Obecnie 
matom ast zdaje s’ę wchodzić na drogę poc 
zytyw nej i program owej współpracy. A  
„Concordia parvae res crescunt“ ...

Czekam, czy mi się, oczy nareszcie otworzą 
1 czy moje zamyślone, znużone źrenice, 
j kmęte wielko, światłością, niby dłonią bożą,
Zobaazę w  pustce śwt&ta jasmą tajemnicę-

Czekam, kiedy przemówi ten mój slud. kaleki.
Kiedy zadrzy we "wnętrzach, kiedy się obudzi 
Na jakiś głos ogromny, idący przez wieki.
Cieńszy, niż zapach kwiatu i milczenie luclzi.

Wyciągam w martwą próżnię nabrzniiaie ramiona, 
Zaciskam wątłe dłonie j mroK zgarniam w  p-ieścre.
Bo czasem mi się zciaje, że to przyszła Ona, «  
Żem wierność chwyci] v  garście, że trzymam w  nich

szczęście...

P o  wielki idą spokój m oie niepokoje,
Znużone własną dolą wieczystą podróżą, —
A czasem w  tern czekaniu lękam się i soję, —
Któżoy się tego nie bal, —  że czekam naiprćżno.

Bo lcitdyś przejrzą oczy, oczy nic widzące?
Bo nacÓ2 mi tych uszu. skoro nic nie słyszą?
Kiedyż wniknę w zaświaty, jasne i kojące 
Nie-znanych źrenic blaskiem, nieznanych ust ciszą,?..,

Kiedyż zjawią się. we-mnie poł-sło-wa, pół-cieflre 
I ten półsen głęboki, niejasna półpostać 
I smutek tak niezmierny, tak słodkie omdlenie,
Ze żaano serce łudzicie nie zdoła mu sprostać...

Jan Zahradnłk.%

! jakby Wyspianski, .Traesnasaoołijj 
■ p rze z  pryzmat sztuki Qt>tf .eira. Ale ft» 

wszystko jeszuze nie i awiedliwto* 
dlaczego daje się. rzeczy niegwłowe.

Nie roaumiam też efaczego tak o- 
stro potraktowano p. Wandę Z J w  
krzycką, uczenicę Stu.:ka, artystłię nae- 
pierv. szorzędną, ale rapramię me PO" 
zbawioną talentu. Wystawiono 2ałe' 
dwie tezy jej.obrazki, naJowane- cie­
mno, po monadhijsku, a odrzucono por­
trety, których większość (widziaiom i© 
w  salo ie sprzedaży) sodznacza saę wy- 
raizistą Jiamkte ystyjcą i co do warto­
ści byn jmniej nic ustępirj^ wystawio­
nym pracom innych arrystow Czy d'.a- 
teg: o raz sparzono się aa jertymi
wyst .pie monachijskim, teraz dnrucha 
się ju ż na wszystko, co przychód"'! t  
Mo achjum? Mam w -ażenie, że p Źa- 
bo'crzy..kiej wyrządiono krzywdę.

Karton witrażowy Karolz Masżkow- 
skiego: „Św. Michał Archanioł*1, dotąd 
nie nadszedł z Krakowa. Widń idjśmy 
ziresztą rzecz fę na Targacłi Wschod­
nich1*, już przez ŻeJ ii&dego w szldd 
wykonaną. Jest to kompozycja bardzo 
dobra, pełna rozmachu,' mająca duże 
zalety dekoracyjne.

Rzeźbę na wystawie reprezentiyą 
dwie gipsowe głowy p. Eugeniusza 
Weinberga, przedstawiające dziewiceę i 
młoaego męzczyznę. Traietowane gład­
ko mają sporo wya.zu. Zwłaszcza sta­
rannie wymodelowana głowa męska ży 
je naprawdę. Wład. Kozicki.

Notwa wystawa Towarzystwa sztirk 
pięknych, które po dłuższej przerwie 
wakacyjnej rozpoczęło znów swoją 
działalność, nie ma wca’e pietonsji do 
inaugurowania nowego sezonu.

Przeciwnie należy do słabszych i 
mniej interosiudąicych, Nagromao tana 
prawie wyłącznie peisaże i kwiaty, co 
wytwarza nudną nieco jednostronność 
i moniotwiyę. Te ujenaie st,ony wysta­
wy potęguje jeszcze fakt, że owe kra­
jobrazy i kwiaty, bez względu na to, 
który z biorącycn udział w  wystawie 
malarzy je matową ł, mają uaogół ten 
sam charakter: są ro rzeczy przyjem­
no s sympatyczne, ale nie wybitne i 
bea mijyrwiiciuaJncigo piętna artystycz­
nego. Gdyby jaki obraz-jednego z tych 
artystów podpadano nazwiskiem etn1- 
giego nie byłoby zamieszania i irkonui 
krzywda nie stałaby się.

W szjzsiko to przedstawia ten sam 
genre: wycirnki z natury mntej lub wię­
cej komponowane !ub wcaie niekompo- 
nawane. I ten sam styl: nat .raltim im­
presjonistyczny. Tymczasem u znaw­
ców sztuki i u szerszej pnbli.zności o- 
biłdziła się już dawno wielka tęsknota 
za odświeżeniem, zmianą formy i tre 
ści sztuki Dawna, impresjonistyczna 
obojętność wobec rzec-zywfstości : bez- 
'Osobow-ość artysty w jego dldete już 
się przeżyła. Wogóle cały impres1o«iizsn 
zro >iwszy d!a sztuki ogroTn",5e wxle, 
już się skończył j należałoby dać mu 
spokój. Powiedział już wszystko,-co 
m ał do powcedzcnia. Nie a aczy to o- 
czywdscie, abym zachęcał artystów do 
dziwactw ck-presjon zmu i do jego sno­
bizmu. Ale pomjędzy skończicurtu 
również eksprosj tf^m m a umarłam 

j.dawno impresjonizmem jest jeszcze ol­
brzymie Pole do działa ua Durh czc-u 
żąda przedewszystkmm, abrts^u. a by­
ła osobista, aby artysta w  niej si? wy­
powiadał.

Takienr pakłrs'c-m jest też. wystawa > 
obecna.

Znany juz z poprzednich wystaw 
miody pejzażysta p. Artur Klar zdale 
się być zdolnym uczninn Kamoe'rego. 
Jego widoki dałokch pól -S i w 
teinie i mają przestrzeń dobrze opano­

waną. Nie zdobył się jednaK jeszcze na 
własny wyraz artystyczny. Motyw 
Lcziistnydi- drce v, którego kilka, rotme 
użył. nie jest jego pra:ach włączony 
w  całość harmsniiną i estetycznie do­
datnią. Copra.wda nie jest to łatwe.

P. Janusz Jaiosiew.cz, sądząc po  je ­
go udatn-ym, w  ciemnej tonacji utrzy­
manym autoportrecie, artysta zupełnie 
jaszcze miody, ma talent kolorystycz­
ny, umie oarwy układać w  całości har­
monijne. Niefrtóre z jego kvr aców są 
naprawdę ładl.re, jak „Róże japońskie", 
„Maki", a zwłaszcza „Kampannle". Po­
trafi tez czasem dać efektowny w yieó j 
z natury. W  k'lku małych obrazkach 
wydobywa także mocniejsze i bardzie* 
oryginalne akordy barwne, zdające się 
ś w'i a dożyć, że zdolny jest do pa trzema 
ma naturę własmem okiem

P. Janina Nowotntawa, znana dobrze 
,z szeregu wystaw dawmiejszych, w-yka 
żuje w  swwch obecnych kwiatach i wri- 
dakach zakopiańsk 'ch wszystk’e daw­
ne cechy swego nawskróś kob'ecego 
tąientu. Kwiaty uda;ą się jej lepiej, niż 
pejsaże. a wśród n ch rzeczy' sizerołfo- 
rdaszczyzrow^e są lepsze od tych. w 
których wystę1 nie ł .nidentcja do dro­
biazgowego, rozpierzchnionego trakto­
wania tematu.

luny pejsażysta p. Aaam Batycki dał 
kilka udatnych akwarel z w dokami ar- 
cliitakijonicznymk Dobrze zrobił, że je­
den z swych pejsaży ożyyńł postacią 
liucif!k: Zawsze to jakieś urozmaicemie.

Urozmaiceniem tematowem wy.-.ia- 
w y są też figuralne rz-eczy p. Joa łiima 
Wcinga-dena, ma'arza dzieci, chłop­
ców i dziewcząt. N e  wiem, co skłoniło 
lego malarza do o widie zao. czesnego 
wystąpienia z wysiawą zbiorową i co 
skłoniło jury do przyię ia tych wszyst 
lcic.u eksponatów Cżyżby^ rzekome 
teinden-cje nowa o k:e? „Ta w  tejn nie 
widzę r,owatorstv.’a, ale- szktcowciść i 
(o łiarclzo prymdywna. zaniedbanie i 
mai rwanie nieporząd'e. Zfcledwie 
d;w:e aibó trzy jego kompozycje można 
nazwać obr-zami. Zapewne p. W. u‘ 
łpife uchwycić wyraz twarzy d/ferta, 
■cbje czasem penyien sentyment, utrwali 
nieraiz jakiś ciekawy ruch. Jest to coś,

- o—

Na bieżący sezon zaangażowano ao tea­
trów miejskich we Lwowie 49 artystów i 
artystek do dramatu. 23 do opęry, 28 do 
operetki i 6 do baletu.

Z dotychczasowych aktorów ubyli w  dra 
m acie: Justań, Brzeski, Melina. Szkudel- 
ski. Ordon, l.arew icz, Bystizyński, Bernard, 
Gliński i Konarski; w  operze: Prawdzie, 
Mann, Cichon, Horner i kapelmistrz W olfs 
thal; w  operetce: Szczęsna, i Olędzki.

W  dramacie zostali zaangażowam : Biie- 
lecki Marjan, Czaki Henryk, Czajkowska 
Emilja, Chrzanowski Kazimlieiz, Czarnow- 
ska Halina, Dębicka Marja, Dębow icz Jó­
ze f Dydacki Jan, D rozdow icz Medard, 
H ierowski Roman, Jankowska Jani.ia, J-i- 
wo.sKi-Neuma,,, Kalinov. ski Eugeniusz, Ko 
wałski-Halski, Kordowska Janns Kropa- 
ezek Stefan. Kuźniew iezowa Zotja, Kw iat- 
k iew .cz Eugenia, Lew icki Kazimierz. Loch 
main Stefan, Lorczyńska Eugenia, teaao-sió 
w na Irena, Łozińska Zuzanna, Nawrocka 
Helena, Nawrocki Mai.ian, N iem irycz Jam 
na, N ieW iarowicz R,|m»n, Nowakiew lcz 
Stanisłarwa, Okornicki Kazimierz, O rze­
chowski Stefan, Miichnowska Stefania, Po- 
siadłowski Sfanisław. Peliński Marjitin, P il 
lerowa Marja, Rusiński Gustaw, Rasuiska' 
Leonia, Rowińska Hennuia, Rybicka Pau­
lina. Rygier Jerzy, Romanówna Janina, 
Sarnowski Ferdynand, Sicniawska Marja, 
Stańczjków na Marja, Tartakiew icz Adam. 
Trapszo Irena. Wilaud Mira, Zabielski W a 
Iław , Zbrojewski Rudolf, Zytecki Edwaid.

Vr operze zaangażowano artystów  nar 
stępujących: Cyganik Romuald, Bealew icz 
Franciszek, Drabik Stanisław. Dolnicki Ze 
non, Green-Skazowa, ltinglerówna Stetai .a. 
Jeleński Leon. Kopaczyńeka Erazma, Ku- 
piak Stefan. K w atkow sk i Klemens, i-ehrer 
Józef, ł.ew icki Karol, Lew ick i Mikołaj Li 
powska Helena. Łow czyński Tadeusz. Ma­
jerski Tadeusz. Martini Michał, NahliKÓ- 
wna Ceiin% Okoński Adam Ostrowska I r. 
Platówns Franciszku, Popow icz Mai ja. Pa 
sławski Karol. Puchalska Fleleua. Rotow- 
ska Sydonia. Schutz FrancSbek, Szende- 
row icz Kamila, Szotarska Stanisława. Sta 
dler Alfred. Tęczarowska Marja, Zopotli 
Jen, Zuna MJan

Artyści operetki: Bojanowski Romuald.
B ieletóa Marja, Brzeska Felicja, Hierow- 
ska- Marja.. Jasiński Adam. Kasprowicz .A- 
maha, Kornażyńsni Józef. K«rabianko, K.n 
walski Alfred, K::ligowski Filip, Lubicz 
Aleksandra, M«fcnvska Helena, Niedzielski 
Karol. Poleska Helena, Rapacka Helena. 
Roński Jl.ian, Rybczyńska Helena, Sca-dy,, 
ski Tadeusz, Sowiński W acław , S.brr. !t 
Zygmunt. Ś w ieży  V/ładvsław,. Szosłand! 
Szymański "'ranciszek. Skringer Stan!s?a- 
wa, Tatrzański Michał, Żurakówna Jadwi­
ga, W ojnarow fcz Roman, Wolańska M.

Do baletu przyjęto następujące s J y : B iir 
kacka Czesława. B iczówna Serafina, C ie­
sielski jó ze f, Faliszew-skf Stanisław. M 
rawski W ładysław , . W alicka.
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Lwów, dnia 28 września.

TEATR iłlELKI.

sobota, 29 września, o g. 7‘30 ..Żydów­
ka''. (Gościnny występ Hel-sny Zboińskiej— 
Ruszkowskiej i Manna, w  partii I-eopolcLa 
p. Drabik.)

Niedziela, 30 września, o g. 7‘30 „W  kra­
inie baśni", balet fantastyczny w  7 odsło­
nach Nedbala.

Poniedziałek, 1 pażdzierrńtak, o g. 7‘30 w. 
„A ida“ . (Gościnny występ Heleny Zboiń- 
skiei— Ruszkowskiej i Manna.)

W torek, 2 października, o g. 7 w. „ O r  
lę“ . (50 proc. zniżki. B ilety zakupione na 
24 ub. m. zatrzymują swą ważność.)

TEATR M AŁY.

Sobota, 29 września, o g. 7‘30 „O czy  
księżniczki Fatm y“ .

Niedziela, 30 września, o £. 7‘30 „O czy 
księżniczki Fatm y“ .

^uniedziałek, 1 października, o g. f  w . 
„O czy  księżniczki 1 atmy".

W torek  2 października, o  g. 7‘30 „T ra ­
gedia dzieci". (B ie ty  zakupione na 24 ub. 
m. zatrzymują swą ważność. 50 proc. zniż­
ki.)

TEATR NOW OŚCI.

Sobota. 29 września, o g. 7‘30 w 
„Madame Pompadour“ .

Niedziela, 30 września, o g. 7‘30 w. 
„Madame Pompadour“ .

Poniedziałek, 1 pażdzernika. o g- 7‘30 w. 
J ’ rasquita“ . (30 proc. zniżki.)

W torek, 2 października, o g. 7‘30 „M a 
dame Pompack-ur".

= □ =
OD ADMINISTRACJI, Upraszamy 

naszych P. T. Abonentów o regularne 
uiszczanie prenLtneraty miesięcznie 
z góry. P. T. Abonenci, którzy zwleka­
ją z nadsyłauiem przedpłaty, wyrzą­
dzają W\ dawnktwu oczywistą krzy­
wdę i narażają je, wskutek dewaluacji 
na wielkie szkody.

Aby umknąć dotkliwych strat, Ad­
ministracja zniewoloną będzie z dniem 
1-go października b. r. wszystkim P. T. 
Abon.ntom, zalegającym z przedpłatą, 
doliczać' wszystkie zwyżki i ustalać 
zaległą prenumeratę w tej wysokości, 
jaka obowiązuje w dniu jej uiszczenia.

= □ =
— Gościnne w ystępy Heleny Zboińskiej—; 

Ruszkowskie) i Ignacego Manna. Dyrekcji 
Teatrów  Miejskich udaJo się pozyskać na 
kilka gościnnych w ystępów  artystkę św ia­
towej siawy, primadonnę opery madiry- 
clcej. ostatnio w.arszaw-skiei. Heli ne Złrnń- 
ską— Ruszkowską na trzy  gościnne w ystę­
py. Z:u'.votn.Ld ai ty-aika, której głosem zup 
eiiwycali s:? najwięksi k rytycy  zagramcznL 
jedna z nielicznych jip iew aczek , odznaczo­
nych przez dwór madrycki, uiezrów nana 
odtwórczyni całego szeregu świetnych ról, 
wystąpi u nas ro  raz p ierw szy dziś, tj. w  
sobotę, w  roli Racheli w  „Żydów ce". Ele- 
azara śpiewa Mann, k tóry powrócił z w y ­
stępów w  Londynie, gdzie odnióoł o lbrzy­
mi sukces. Mann śpiewał ostatuo w e W ło ­
szech i w  Anglii i tak podbił m uzyków nad 
Tamizą, że zaangażowano go na kilkana­
ście występów , jakie rozpoczyna już za 
kilka tygodni. W ystępy  w ięc jego będą po­
żegnalnym! na pewien okres czasu z publi­
cznością lwowską. Celem uświetwenia te­
go dzisiejszego przedstawienia. Dyrekcja 
uprosiła również p. Drabika o odśpiewanie 
parti, Leopolda. W  partji kardynała p. 
Martino. Przedstaw ienie w ięc będzie pier­
wszorzędne. W  poniedziałek Ruszkowska i 
Mann śpiewają w  „A id zie ". Publiczność 
lwowska będzie w ięc miada eposobność spę­
dzenia kilku niezapomnianych wieczorów-

—  Przedstawienia zniżkowe. \Vc wtorek 
w  Teatrze W ielkim  „O r lę "  z 50 proc. zniż­
ką. B ilety zakupione na 24 hm. są warżne 
na to przedstawienie. Rów nież ważne są 
bilety zakupione na 24 bm. do Teatru M a­
łego na wtorek, W  teatrze tym pójdź,e 
„Traged ia dzieci1' z 50 proc. zniżką. W  No­
wościach v/ poniedziałek ,,Frasqu:ta“  z 30 
proc. zniżka.

= □ =

ZEBRANIE OBYWATELSKIE

Członków i Zwolenników Chrześcijań­
skiego KWjąiku Jedności Narodowej i 
Narodowej Organizacji Kobiet odbę­
dzie się w  sobotę 29 września o godz. 
7-ej wieczorem w sali Towarz- siwa 
Pedagogicznego, Zimorowicza 17. Na 
obraniu przemawiać będą Senatorka 

Jó*xfa Szebeko, posłowie Szebeko i 
Kornecki.
— —x-------

—  Do Mieszkańców miasta L w o w a ! Dr u 
g'i rok mija od chwili, gdy  M łodzież Poli­
techniki lwowskiej przystąpiła na w zgó ­
rzach kudeckich do budowy własnemi re­
kami [I-go Domu Techników. Dziś, dzięki 
ofiarności Społeczeństwa polskiego i porno 
ćy Rządu zdołano wyciągnąć nury Ii-go 
piętra, & jeszcze przed zimą bieżącego ro 
ku przykryje a;e je dachem.

Przegrany strajR.
PR AC O W NIC Y  MIEJSCY PO W RÓ CILI 

DO PRACY.

Strajk pracowników gminnych w e L w o ­
w ie skończył się wczoraj popołudniu. W  
południe poseł Hausncr nawiązał pertrak­
tacje z pre/.. Neumamieni, które o g. 3 zo­
stały uwieńczone porozumieniem. Przed- 
ctawioielstww strony strajkującej zgodziło 
się na Dowrót do pracy na warunkach, któ­
re strajkujący odrzuci; w  niedzielę. A 
w ięc : ustawa em eryta ln i; nia być uchwa­
lona w  ciągu października redukcja perso- 
nalu nastąpi wedle zasady, że redukcji pod 
legają w  pierwszym  rzędzie pracownicy 
nieobarczeni rodzinami. Co -się tyczy  płacy 
za _ c: as -sirajku zadecyduje o  tent Rada 
nrejska. Zażalenia na wisp. Dreszera będą 
traktowarTfe w  myśl regulaminu. Co do pra 
cowntków aresztowanych i odstawionych 
do sądu, prez. Neumann obiecał interwe­
niować w  prokuraturze.

Jedncni słowem, .strajk skończył się nie­
powodzeniem strajkujący ch na ca tej lo ii, 
w  n.ebywiały sposób ośm ieszył tych, któ­
rzy  hypnozie strajkowej ulegli i przyniósł 
im znaczną straię materialną, jajco Se tru­
dno sobie w yobrazić, by Rada ni ejska ze­
chciała uchwalić premię za szkody, w y rzą ­
dzone miastu przez karygodne nieróbstwo.

PRZEZ KOGO STRAJK?

Jak wiadomo, powodem wybuchu strajku 
służpy tram wajowej b% .o wytoczen ie dy- 
scyplłnarki prezesowi Związku pracowni­
ków  gminy Franzow i Hoffmannowi za na-

Czas w ięc pomyśleć o wewnętrznem  u- 
rządzemu Domu, by M łodzież Technicka 
mogła zamieszkać na przyszły  rok w e v  ła 
snym budynku. Potrzeba jednak rta to kwo 
ty, która idzie w  m iljarćy marek polskich 
a ponieważ fundusze Komitetu są na w y ­
czerpaniu, przeto zwracam y się do ALeez 
kańców L w ow a  z •prośbą, by posp eszyli 
jeszcze raz z wydatną ofiarnością na ii-fci 
Dom Techników. j

W  dniach od 3 do 5 października b . od 
będzie się w e Lw ow ie urządzona przez 1 
M łodzież Technicką zbiórka metali (mo- j 
siądź, miedź itp.), które użyte będą jako 
materiał na okucie do drzw i i okien. P ro ­
simy w ięc ofiarną Publiczność Lw ow a, by 
na dnie te przygotow ała  zbędne w  Jomu 
sprzęty m etalowe i złożyła  je w  ofierze . 
na Il-g i 'Dom, przyczyniając S ę w  ten spo J 
sób do szybszego zlikwidowania nędzy i 
mieszkaniowej Lwowskich Techników.
Za Komitet Budowy II. Domu Techników :
J. Fabiański, rektor Politechniki, Drzewo 
dniezący Komitetu. St. Starzewsiki. przew. 
Brat. Pom. St. Politechniki, sekr. Komitetu.

—  O mimerus clausus. Lw ow ska C zytel­
nia Akadeitiicka, Koło Studentek, Bratnie 
Romę ce U. J. K „ Politechniki Lwowskiej, 
i Akademji med. weterynaryjnej, W za je­
mna Romoc M edyków, Biblioteka Słucha­
czów  Praw a i Zw iązek Studentów W ydzia  
łu filozoficznego w ystosow ały  do Sematów 
i Rad w ydzia łow ych  w yższych  uczelni 
lwowskich prośbę, by przy przyjmowaniu 
studentów niepolskiej narodowości trzymiar 
ly  się zasad procentowego stosunku, w  ja 
I  im te narodowości zamieszkują obszar 
Rzeczypospolitej, zw łaszcza, żc ustawa 
oddaje inicjatywę przeprowadzenia nnme- 
rus clausus w  ręce w ładz w ydziałow ych, 
a przestrzeganie tych zasad procentowych 
uchyli możliwość przykrych incydentów, 
jakie m 'ały miejsce w  roku ubiegłym, a za 
które podpisane tow arzystw a nie m ogły­
by  brać odpowiedzialności.

—  Z M łodzieży Wszechpolskiej. W e  w to ­
rek, 2 październiKa br„ o g. 7 w. w  sali 
Czyteln i Akademickiej odbędzie się zebra­
nie inauguracyjne Kola lw ow . M łodzieży 
Wszechpolskiej, na którem w ygłos i referat 
prof. Stan. Grabski. Goście mile widziani.

—  W iec pracowników pocztowych okrę­
gu lw ow skiego odbędzie się w  n-cdziele 
oO bm. o godz. U  rano w  sali T ow . P e ­
dagogicznego (ul. Zimnrowicza), na który 
podpisany Zarzad Związku zaprasza przed- 
•stawicieli: Sejmu, Senatu, Prasy, oraz po- . 
krew nych zw iązków . ,

—  Komunika' Międzyzwiązkowego Ści­
ślejszego Komitetu .Pracowników Państwo­
wych Województw Lwowskiego. Na po^ 1 
siedzeniu w  dniu 20 września br p rzy ją ł 
M ŚK PP . do wiadomości sprawozdanie de­
legacji, wysłanej do W arszaw y w  sprawie 
cloiaźuych zasiłków, oraz ustawy uposa­
żeniowej i cmciytalnej i uchwalił po oż j 
wionej i poważnej dyskusji zormejować i 
zwołanie na dzień 2 październT a br. po- ! 
siedzenia Komitetu Obszerniejszego z po 
rządkiem dziennym: 1. odczytairc proto- j 
kołu z ostatniego^ posiedzenia, 2 sprawo- j 
zdanie Komitetu ściślejszego z akcji, doty ; 
czącej ustawy uposażeniowej i emery ta i 
nej, poprawy bytu i doraźnej pomocy dla 
p. p. em erytów, w dów  i sierót, 3. wniosek | 
Komitetu Ściślejszego na ogłoszenie w pra 
sie enuncjacji przeciw  st ajkowi p. p.. za­
powiedzianemu na dzień 5 października u- 
cliwałą wiecu warszawskiego z 21 w rze ­
śnia brM Dla opracowania enuncjacji w y ­
brano specjalną komisj", w  1 skład której 
weszli pp. inż. Blum. Dr. Markowski, Do­
bkow sk i i Kwiatkowski. Za Lrczvdium  
M Ś K P F .: Przew odniczący inż. F^Yckuy'- 
Blum, sekretarz generalny Hen r a i  Kw iat­
kowski.

pisanie artykułu w  „Dząenuika Ludowym ". 
Ten pan jeduak, jak nas informują, ma na 
sumieniu inne grzcszlii, które w yk ry ł insp. 
Dreszer et nde ira Oto p  Hofftnnnji, zna­
jący się nieco na szewstwńe,. prowadził 
warsztat szewski w  Zakładach elektry­
cznych. W  warsztacie tym stwierdzono pe­
wne niedokładności i to skłoniło insp. Dre­
szera do usunięcia Hoffmanna z warsztatu. 
A niedokładności te w ychodziły właśnie 
tia n iekorzyść tych w arstw  robotników 
tramwajowych, których interesów rzekome 
bronił. M ianowicie w ykryto, że Hofinumi 
pobierat od funkcjonariuszy tram wajowych 
większe kw oty za naprawę obuw a. a 
mniejsze w pisyw ał w  kwitarjuszach w ar­
sztatu. Dzięki pobłażliwości Zarządu n.e 
oddaroo sprawę sądów., dano w iarę tlóma- 
czen/u się Hofimanna, że dawał zamawia­
jącym lepsze dodatki do obuwia, które ku­
pował z własnej kieszeni i potem te kw oty 
w  ten dziwny sposób ściągał i nie pozba­
wiono go chleba, ale usunięto z warsztatu.

Nadużycia te w yk ry ł insp. Dreszer, któ­
ry  cieszy się opinią, że  i e pozwał:, kra w  
i stąd n iewygodny dla pewnych krzykaczy.

I przez takiego to paria, dla podtrzyma­
nia .ambicji wątpliwej wartości jeduostk. 
tysiące robotników strajkowało, pozbaw a- 
jąc sw*. rodziny tygodniowego _ zarobku, 
mieszkańcy całego miasta cierpieli z braku 
tramwaju miasto poniosło kilkumiliardowe 
straty Organ socjajisityczry będzie jednak 
niewątpliw ie głosił o wielkiem zw ycięstw ie 
zorganizowanych pod czerwonym  sztanda­
rem robotników

—  Ostrzeżenie. Zarząd Związku Z! r»vodo- 
wego Pracow ników  Bankowych i uoezpie- 
czeniowych w e Lw ow ie  ostrzega przed 
obejmowaniem posad w  Powszechnym  Ban 
ku Zw iązkow ym , którego urzędnicy trwają 
w  akcji strajkowej.

Dyrekcja tej instytucji chcąc przełamać 
front solidarności pracowm;kó\v ucieka s.ę 
do środków represyjnych. Nie przypuszcza 
my, by znalazł się ktoś, -k toby  w  walec 
swych w spó łko le jgw  o ich byt stanął po 
stronie łam strajkowe ólDTCi

—  Echa strajku w  Pcw sz. Banku /w iąz 
feowym. Z pod strajku urzędników P. Bar 
ku Związk. wyłamali się urzędnicy Ma.r- 
kel, H orow uz i W ischnowifz, za co orga­
nizacja urzędników bankowych . wykreśliła 
ich z listy członków', ogłaszając równo­
cześnie bojkot służbowy i ' towarzyski, 
trzech wyru enionych kolegów'.

—  W pisy na jednoroczny kurs cegielni- 
c zy  przy  Państw owej Szkole ceramicznej 
odbędą się dnia 10 i 11 października o 10 
w  Podgórzu ulica Stronia 5.

—  Kurs trykotarstwa ręcznego (szaliki, 
czapki, rękawiczlci, Kamasze, kafta.rki, 
jumpry, sweatery, żak iety itd.) trzym iesię­
czny w ieczorny, otw iera instytut T ea jiio - 
log.czny 15 paździeniilkia or. ,/e Lw ow ie.

\Yszel'kic informacje udziela kancelaria 
Instytutu (ul. Bouiarda L 5). 6103

—  Zwieozanie zabytsów  kultury i histo­
rii polskiej we Lw ow ie  zainicjowane przez 
(Jrg. Nar. bz, IV. odbyto się w  ubiegłą 
niedzielę przy współudziale kilkadziesiąt 
osób. Uczestnicy pod przewodnictwem pre 
zesa OM)A zwóedzili katedrę, kaplicę Boi- 
mów, kościół Ormiański, P. Ma,rji Sn ic-- 
żnej i św. Jana. W szędzie oglądali cenne 
pamiątki, świadczące o wspanialej naszej 
przeszłości .i wielkim  rozkwicie starego 
Lw ow a. Objaśnień dokładnych u-zielali na 
przemian pp. Pelczarski, Dr Zajączkowi- 
ski Nowfogrouzki, uproszeni przez OMP., 
jako delegaci Zrzeszenia M iłośników Lw o­
wa. Ze skupioną uwagą słuchali obecim 
objaśnień a znajdujące się pom.ędzy zw;c 
dzającymi uczennice' szkolne —  czyn iły  
pilnie notatki. W  niedzielę następną, tj. 3U 
w rześuia br. -odbędzie się dalsze zw iedza­
nie śwuątyń i godnych poznania zabytków 
sztuki i hllstorji naszej. Punkt zborny o g. 
13 przed kościołem OO. Bernardynów. 
OM P. nie wątpi, że liczba zwiedzających, 
pragnących zapoznać się z pamiątkaatu nu 
szego drogieg-o L w ow a  zw iększy się, w o ­
bec czego jak najgoręcej zaprasza chę­
tnych do wzięcia jaknajhczuicjszcgo u- 
ddiału.

—  Zwinięcie agencji pocztowych w  Ło- 
siatyczu, berenianacń, Żelechowie Yv let­
kim i Antojnkjwie. Z cłmeftt 25 września 
br. zw ija  s-ię czasowo nieczynną od 12-go 
września ba agencję pocztową w  Los.a- 
czu pcw. B oiszczów  a okręg jej doręczeń 
przydziela się do zam iejscowego okręg 
doręczeń uizędti pocztowego Skała nad 
Zbroczeni.

Z ernem 10 października br. zwija N-ę 
c/.asowc agencję pocztową w  Bercmia 
nach [u w . Zaleszczyki a okręg jej dórę- 
czeń przy rii ela s-ię do Jazłowca.

Z dniem 23 s e rp u a  br. /winięto t/aso- 
\vo ,tg. i-cczt. Anton ów  pcw . aria i.-zcg, 
a ck ię , iej u ’ -ęcztń przydzielona do Ra 
drm.yśa nad Sanem.

Z dniem 25 września br. zw ija  sic cza­
sowo agencję nocztową w  Żelechowie i 
W iekirri pow. Kamionka str., a okręg jej ( 
doręczeń przydziela się do Kamionki str., 
prócz Niesutchowa, lttóry przydzielono do 
Milatyna Nowego.

—  Reklam ach podatkowe, Dyrekcja I 
wsch. małop. Oddz. S tow arzj szenia Kup­
ców  P oIsm c Ii w e Lw ow ie  (ul. Kollątaia 4) 
uruchomiła bezpłatne biuro reklainacyjuo 
dla obsługi polskich sfer drobno-kupiec- 
kich i rzemieślniczych i co dzień -od 5—6

auDoł. udziela wszysfk.nn zglaszajacjnti 
fachowych po.md informacji w  -sprawach

idatkOwYcn. .‘ nbcc ziuczciego napływd 
interesentów zaleca s-ę jak ntjwcześn.ęi: 
sze )>adjęcic staian i eKlamacyjnycii. RrzyJ 
mowan.e zgłoszeń rckla-m. w  ę’.pr-cr,vie wy- 
micru podatku obrotow efo  annykamy 
z dniem id bm.

—  Rozprawa przeciw/ Sprecherowf. \4 
Sądzie karnym przed Senatem odw o law  
czym, \y skład którego wctiodzą rr. Dwo- 
rzak, Niewiadomski i Dr. Socha, toczyła sit 
przez dwa dni rozprawa przeciwko Spre- 
clierow i, nuiitim Ij.j.rderow-s z pi. Alcj-jadkie 
go, o lichwę ni e-azkaniow ą. Jak v ,adoir„i 
oprecher został skazany piilsz sędziegt 
jednostkowego Dr. Hutlia na karę aresztu, 
g .zyw n ę  j ogłoszenie wyroku w  pismach

przybicie na bramie domu. Borecher
,.-ósf od tego w yro -tu oclwwl nf e. R rzcł 

dwa. dni czytano altły pierwszej rozprawo, 
Poczerń przemawiał obrońca Dr. Pieracki. 
wozprawo w  rezultacie odroczono do 9 pa- 

nernilu. z powodu tego, że członkowie 
senatu od pon edziajku rnaja wyznaczona 
muc rozprawy.
, .“  Zc złodziejskich pomysłów.'. W  grriJ 

onm 19-0 r. aresztowany został na dworcu 
Słownym  za1 kradzież sachairymy z wozu 
kolejowego robotnin. J-an Szostak, który’ 
podszył się w . protokole pod nazw-iako swo 
go ziwącmego Józefa Nykołyszvna. Od&w' 
Hio-no go do więzienia, w  którym na pod­
stawie wyroku przebywać miał przez dwa 
lata. Szostak— Nykołyszyn  umknął z  \v?ęj 
zferria i ostał się aż w  Tom aszow ie gdzió 
przybrał nazwisko Siechla, W  marcu bie­
żącego _ roku onwrócil Szostak—N ykoły ­
s zy n -  Siechel do Lw ow a i w yrobić sobie' 
w  Dyrekcji poficji kartę tożsamośiN na na- 
zw isko Siechla, poczem znów  wyjeeba! dci 
Tom aszowa i w  ostatnich dmach us łow al 
p i„edrzeć  s-ę przez gran.cę do Rosji, zo­
stał jednak przytrzymamy i odstawiony do 
Lw ow a, gdzie jako Szostak powędrot ’ał 
już dc więzienia przy ul. Batorego.

—  Afera Józefa Parnesa rozszerza się! 
Policja aresztowała wczoraj Jakóba Perl- 
muttera, inkasenta przedsiębiorstwa spedy­
cyjnego Józefa' Parnesa. Jak wiadomo P a r  
:ies aresztowany został wcz-oraj za popeb 
.menie m iliardowych oszustw na szkodfc 
Skarbu kolejowego. O tóż Perlmutter w i­
dząc. że sprawa przybiera z ły  obrót dlu 
jego szefa, począł nakłaniać św iadków di) 
fa łszyw ych zeznań i na tern został przyla' 
b-uny. Pow ędrow ał do kryminału, gdzit 
spędzi niewątpliw ie dłuższy czas w  tow.a 
rzystw i? swego pryucypałia z pod znaki 
oszusta.

A Żamordcy; aule posła Sadowskiego 
W  Ostrowcu, pow. Mińsk Mazowieck- zo­
stał onegdaj zamordowany —  iak donoszą 
z W arszaw y —  Franciszek Saidowaki, po­
seł na Sejm, członek Związku Lud.-Nar 
Gdy Sadov'ski siedział z roci- Iną przy  sto­
le i w ydaw ał dyspozycje gospodsarcze, 
wisadli do pokoju dwaj zamaskowani męż­
czyźni i oddali do niego kdka strzałów 
Sadowsk1 ruszył w  stronę bandytów-y-któ- 
rzy  cofnęli aię, strzelając dalej, i padł na 
progu mieszkania. Karbowy, który rzucił 
się na pomoc, został śmiertelnie postrzelo­
ny. Zamach ma podłoże dotąd niewyjaśnio­
ne, w  każdym razie o celaich rabunkowych 
merna mowy.

Zakład Obuwia Ortopedycznego poleca­
ny przez \VP. lekarzy L. Nowosada absol­
wenta k irso w  zagramcznych Lw ów , 
Słowackiego 6, naprzeciw główne] poczty 
Telefon nr. 825 55f-D

W  Lw uw sk io j' s zk c le  d ram atyczna^

powstające i po.l kierownictwem art. dram 
Fdwa-rda Ż y te c k ie g o  reżysera 'eatru m iej' 
sk auk rozpoczyn . się 3 p ? źd z i r-
nśka hr. vV, kłady ob jęły nai\v>bitniei5zc 
biły peda-couiczne. y . ra *' a s t e r a .  K ierow­
nik szkoły prz'.j'm .je cud.iennie o t  .-'-0 
pop. \Vpisv u Lancelarji szkoiy S o b ie ­
s k ie g o  4. (!. p. 5985

§a6flfaMci
praed

ukraińscy 
safiera Iwg

(P ią ty  dzień rozprawy.),

W  dalszym ciągu rozprawy przeciwko 
sabożystom ukraińskim, przesłuchano w czo 
raj cały szereg ś(v.adków. M .ędzy innymi 
zeznawał brat zamordowanego śp. Sydora 
rwerdobliba,- Dr. Mali ton, który zeznał, -że 
Dzikowski, odrazu zrobił na' świadku nie­
sympatyczne wrażenie i przestrzegał brata 
przed n-'m. Świadek prosi! również brata, 
by mc jechał do Kamionki Strumfłowej na 
yvic-c wobec nieprzychylnego stanowiska1 
podburzonych przez sabotażystów chło­
pów, śp. Twerdoblib jednak odpowiedział, 
że to iego ostanna już jazda na w iec pr/o.1 
w yborczy  i w ięcej już nie pojedzie. K iedy 
po morderstwie Dzikowski przybył z tą 
smutną wieścią do redakcji „Ridnoho Kra­
ju", racłio\v|y:-e jego było jatfeś dziwne. 
Opowiadając o szczegółach zamacliu Dzi­
kowski unikał wzroku świadka i jookazy- 
wał na swoim r rag!a-n-:e ślady od kul, 'które 
rzekonu' podły w  jesfo stronę. Świadek 
powziął podejrzenie, żc Dzikowski w  mor­
dzie tyyn maczał ręce.

.Świadek Stau:sław Vvhię',iewicz, komen­
dant ekspozytury policji w  Stryju przesłu­
chiwał Stefaniwa i umycli oskarżonych. 
Świadek zezna! jrod przysięgą że zcznaiu-iu 
oskarżonych składane b y ły  bez najmmci- 
szego przymusu.
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P rzew .: Jeden z oskarżonych, mianowi­
cie Kozak, tw ierdził, że panowie dali mu 
przed 1 zasłuchaniem napić się jaikiejroś 
płynu, który go tak odurzył, że Kozak -sam 
A e  wie, co zeznawał.

Ś w iijiek : P o n ie w a ż  przesłuchanie oska­
rżonych trwało bardzo długo. a. świadek i 
inni świadkowie byli głodni, śwjadeK posiał 
po wędliny i trochę wódki, z czego damo 
fcieliszek oskarżonemu, a  p: zedewszystkiem  
dano mu- jeść. B yio  to już po przesłucha­
niu, w ięc śniadanie to n'c mogło w p ływ ać 
ha mnie a zresztą śniadanie spożył św ia­
dek i inn; śwjadkowjc, a nikomu nie za­
szkodziło,

Prok. Guertler: Panie komisarzu, oska­
rżeni zarzucają policji w  Stryju nadużycie 
Władzy urzędowej przez wymuszanie ze­
znań, katowanie oskarżonych, co ma być 
stosowane względem  wszystkich w ięźn iów  
Politycznych. M ówią, że na policji mie­
liście grubą trzcinową laskę z oluwianą 
Batką, którą tak bito oskarżonych, że gał­
ka odpadła a laska „rozszczyp y ła " się. 
Czy’ stosowano tam taicie hiszpańskie tu r  

• tury. C zy  wyciągano szczypcami języki?
Św iadek. T o  wszystko nieprawda. G dy­

by którykolw iek z podwładnych mi funk­
cjonariuszy dopuścił s,ę takiego nadużycia 
i tknął oparzonego, w  kej chwili oddałbym 
go sądowi. , i 1

Skuns ternowani tern obrońcy zaczęli za­
dawać świadkowi k rzyżow e pytania, ale 
Świadek w yszed ł z nich zwycięsko.

Świadek Paw eł Rdmańczyk, komendant 
komisariatu policji w  Stryju, przesłuchiwał 
Stelanowa i był p rzy  przesłuchaniu Koza­
ka. O w óż Stefanów zeznał z najdrobniej­
szymi szczegółami, w  jaki sposób zastrzelił 
wójta Antonowa w  Poćhorcach, podawał 
szczegó ły  zupełnie świadkowi nieznane, 
które jeunak zgadzały się z  wynikami śle­
dztwa. Świadek zeznaje pod przysięgą, że 
tiikt oskarżonych nie bił i rre było  "d  lat 3 
wypadku w Stryju, by któryś z funkcjo- 
najrjuszy policyjnych dopuścił się takiego 
nadużycia.

Po  przesłuchaniu dwóch w yw iadow ców  
policji, którzy podali szczegóły aochodzeń 
poicyjnych , potw ierdzając zeznania Stefaj- 
uowa i 'ntiych oskarżonych, złożone w  po­
licji, —  rozprawę odroczono do poniedział­
ku giodz 9 rano.

f  slioiiomśczsiy.
M k p . w  Z u rych u  O 0017 cen t j 
D o la r  . . .  3S 7  0 0 0  m kp
filir. fałem. . 
Z ło s y  p c lL k i

0  0 0 2  m k p  
4 5 .0 0 0  sakp

Michałów 500, Warsz. Tow. fabrj cukr. 
1550, Fifiej 170, Łaz-y 60, Przemysł 
drzewpy 53, Warsz. Tow. kop. węgl. 
1075, Cegielski 130, Liliroop 125, Mo- 
dirzejów 1225," Nornln. 410, Zakłady 
Ostrowieckie 1800, Rohm i Zieknski 
190, Rudzki 610, Stara,cłnwi.e 985, Po­
cisk 140, Parowozy 100, Zieleniewski 
2225, Żyrardów 51500, ZawicrcSe 55000

Beiipo! 28, Berków,,;ki 120, Br. JabTcow- 
sey 33, Żegluga 2?, Polbal 28, Syii.ykat 
j-.ol-n. 500, Skup Jcór 55, Cin:eiló'W 290, 
Pol. Tow. elektryczne 160, Kabel 250, 
Maberbusch 515, Spirytus 500, Klucze 
fabr. pap. 180, Polska nafia 105, Nobel 
270, Lenartowicz 32. Ter-ege 765, Pu­
stelnik 270, Fitener 1650 Siła i Światło 
150, Konopie 140. (Pat.)

S  g i ą ł d y  l w o w s k i e j .
Lwów, 28 września.

Km sy prawie wszystkich akcji osła­
bły. Duży popyt, obroty liczne. Z nie- 
kotowainych wielkie zainteresowanie 
Gazohną i Gazami.

Trarrs ikejc K  ak.jach (w tysią ach , 
mkp.): Bk Hipoteczni 145, 160, 145.
16 0 . Pokred 30, 32, 33 Bk Prz. myślo­
w y  115, 116, 113, 117, 115, 117, 118,
116, 117. 118 i Pół, 118, 117, 117.750, 
113, (107, 108. 105) ZBK. 48, 49, 48, 
50, 52. CegieFki 155, 140, 135, 158, 1G0, 
130. Parowozy 108, 105, 110, 11?, 108, 
105, 115 (100). Zieleniewski 2250. Cho- 
dorów 940, 92S, 930, 923, 925, 923, 025, 
930, 920, 925, 950. Olkos 745, 740 (710). 
Tcspy 1360. 1350, l36o, la5o, 1352,
1330 1348. Browary 2800, 280o, 2825, 
(2725). Cnielow 300, 295 <275, 280, 250). 
Gafota 38, KarpaMt 125, 127. Niemojow- ‘

ski 150, 140. Pezet 60, 65, 70, 67. Nafta 
110, 112. PTB. 63 Rakszawa 675, 685, 
680 (650). Siersza cl. 70. Siersza górn. 
1352, 1550, 1375. Tohan 82.

Transakcje w  akcjach nlekotowanych 
(w  tyisią- ach mkp): Arma (00, 105,
110. Azot 105, 100. Chybie 2000, 1975, 
1960. Columbia 1921. Drożdże G. po­
szukiwane. Gozouna 420, 450, 450, 460, 
465, 470. Gazo .lągi 80. Lokomotywy 
190. MacLieid 88, Radziwiłł 310. Ni trat 
69, 6568. RolLrrc.usćrie 35. Węg.ówki 
8000, 7700. nieef. 6500. J200, 6000 Gazy 
6900, 6SC0, 6 i 00, 66C0 6^00, 6500, 6750, 
f 700, 6750. Jaworzno a 25 5000, 5150 
(drobne .5230, 5300). Brugcr ex 400, 
580, Czechowice 44, Elektr. n. S. 21. 
Fcresta 145. Lesienice 500 (nf. 480). Ol­
kusz 162, 165, 164, 165. Przeworsk
40.000 imienny. Star 215. Szkło w  Kr. 
160

iufaraEiHśa gtetdflwe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 28 września.
Waluty: Dolary St. Zjedn. 337000, 

Złoty Unii łacińskiej 65600.
Czeki: Betgja 17 00, Berlin 0.002, Ńo- 

bndiia 133805, Lońdyn 1549000, Nowy 
Jork 340000, Szwajcar/a 60690, Wiedeń 
ą T  Włochy 15700, Praga 10300.

Akcje!: Fk dysk. war. 1050, Bk han dl. 
warsz. 4°0, Bk da handlu i przem siu 
warsz. 280, PoLki Fk r-andl. w  Pc na- 
li iu 2 :"o Polski Bk Prz cm. Lw ów  1*0, 
Bk z cl odki 690, Bk Zw*jp. spał. zar. 
890, Bk Związk. Z'em. 80, Ce-ata 55, 
Sole potasowe 13 0, Spits 2:0, I uis 
gg W r'!d P5. Chońorów 910, Czersk 
33u. Czpstociee 5000, Gosławice 400, i

|war‘ _ [>\ wid.
A k  j j e 28 w rześn ia 27 wrześniajnomin 1021 1922

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym płaca - żą Jaja t r ą n s a k c i e
280 70 140 Bank Zw iązkow y . 40COO __ _
280 42 120 Bank hipoteczny 143000 1620'JO 145000-167000 170000— 518000

1000 300 600 Bank band!, pużm 200000 __ __ — I
280 56 140 Baru: Małopolski . 1j 0000 . . —

■

280 140 Bank pow^z. kred. 29000 34000 50 li W—33000 25000—35000
230 42 130 Bank Przem ysłów. 112000 120000 11300,-1185000 1250C- i 3500

1000 250 — Bank Rolniczy . 40001} _
280 56 84 Bank Ziem. kred.. 47000 53000 43700— 52000 45000—52000
280 56 84 Bank Ze.nelny . . 3000 .

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w  Poz. 590070 -- — __

500 — — Agrochtm ia . 120000
BOO — — Brada Biskupscy 255000 __ _
500 500 — Browary . 2775000 2850000 28000— 2825000 28000-2950000

1000 21 14l Lnodor 5w . . 91U070 950000 920000 940000 9.->ooo- 9 óooO';;
— — — Cegielski . . . ’ 12 000 i 61)000 130000-158000 150060-165000
1000 200 1000 Ćmielów . 278O00 302000 295000—300000 28000-31O0U0140 22 140 Gafota . . . . ] 370. ;0 39000 38000

140 800 — Galicja . . . 7200000 _
140 119 — Górka . . . | 1050000 _
140 280 14’ Karpalit . . ’ 1< 2000 130000 125000-127000 135000
280 lo - 200 Krakus . . . ' 14U000 _ __

1000 90 — Niem ojowski i 38000 152000 14000-15 000 _
1000 300 400 O l KOS . . . .  1 735700 ■750000 74' 1000—745000 7600v— '780000
500 60 — Parow ozy 102000' 118000 105000-115000 115000-120000
500 200 — Pezet . . . . 59000 71000 6000 -70000 60000

1000 — 75i P łótno . . . . * 420,00 _ _
351) 14 170 Pocisk . . . . ’ 199000 _ - — _
500 100 350 Polska nafta l(;8CuQ J14000 1100— 112000 115000— 118000
500 225 400 Polskie Tow . Bud* 62000 6i000 63000

10000 1500 — Potęga . . . . ' 17000 __
140 100 280 Rakszaw’3 . . . • 670000 690000 675000—68^000 75200 -760OGO
200 21 40 Siersza elektr. . • 69000 71000 70C00 _
140 4Ć0 — Siersza górn. . * 13/5000 I4000CÓ 135000-1375000 1375000 1390000
280 — 56 Spół, Wydawnicza- 38000 — — __
700 350 700 Tepege . . 8000GU __ — _

1000 150 350 T pspy . ' f l i 134000U J370000 134800— 1360000 13800U-1410900
b8'J 180 250 Ursus . . . . • 750000 — —

' 1000 170 1070 Zieleniewski . . • 2225000 22750000 ,225000 230000— 215COOO
j 500 100 — Polski G lob . . 7000 s — _
1 1000 16 i 250 P o lb a l .................... 30700 — — _
g 140 70 210 nolsk ieTow . handl. 8'000 83000 83000 8000-830001 1000 260 600 Poisot . . . . 25(00 — — _
I 5: 0 100 — Wawel . . . . . z500 — — _
8 140 20 50 Żegluga Polska 28000 — — —

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 28 wrżoinia.
Akcje: Po!.' Bk Frzim. 114, Bk Pow- 

sze.h i. Kred. 30, Bk Małopolski j3 0 , 

Bk Społ. zarób. 385, Ziemsk, B.k Kred.- 
47, Tohan 82. Impex 2450, Pharma 140, 
Bk Rolniczy 31, Polski Glob 8500, Że­
gluga 25060, Zielenicwsici 2040, C. gieif- 
ski 130, Parowozy 110, Pocisk i40, 
Górka 2500, Siersza gól a. 1250, Tapege 
720, Nafta 100. Pokucie 250, Strug 240, 
Symd. kosz. 230, Tjzebinśa tmsrcz. 740, 
Krakus 170, Cnodorów 930, Siersza 
elektr. 65, Niemojewski 150, Trzebinia 
masz. 158. (Pat.)

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych, 28 września.
Berlin 0.0000030, Holanoja 220 75, N. 

Jork 560.50, Londyn 25.55, Paryż 34.45, 
Medjolan 25.80, Prag* 16.85, Budapeszt 
0 03, Bukareszt 2.60, Belgrad 6.50, So- 
fja 5.37, Warszawa 0.0017, Wiedeń 
0 0079 A u s tr . kor. stem.Pi, 0.0079 i pół.

GIEŁDA W  BERLINIE.
Londyn 723,187.500, Nowy Jork 

159,600.000, Paryż 9,775.500, szwajcana 
27,329.900, Wiedeń 224.437, Praga 
4,788.000 (Pat.)

ZBOŻE.
Lwów, 28 września

Przy licznym udtz.ole rucli stosunko 
wio słaby. Ogólny obrót około lOO-ion. 
'Tnmskaeje przeważnie w  zbożu twar- 
dom.

Tendencja nadal zwyzuowa Usposo- 
biemiiS silne.

Pszenica krajowa ex 1923 r. 900- 
950. Zyto małopolskie ex 192? r. 575— 
600.

CENY ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa' 

Oddział we Lwowie

■ płaciła za 28\vrześ. 27 wrześ.

1 austr. kor. złotą 61905 59743

1 markę niem. złotą 72777 70235

1 rubei złoty 1572C7 151717

1 frank złoty 58949 56890

1 gram czystego złota 203050 195959

1 dukat 698691 674089

1 gram srebra 5985 5776

Zroty polski 4500o 450(K

Nekrologia.

E ra z m  Z g lirn iic k i
rew ident P. K. P naczelnik kas oso­
bowych wie Lwowie, opatrzony św. 
Sakramentami zasna.ł w Panu dma 

28/ IX. b. r. w 56 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

dnia 35/IX b. r o godz. 2 popdł. 
z krypty kościoła O C  Bernardynów 
na cmentarz Łyczakowski do grobow­
ca rodzinnego, na k tór, w 'smutku 
pogrążeni żona, dzieci i rodź.na za­
praszają krewnych i znajomych, 6110

■uwasTEWsa kbssebse® *® 3)
i  fik) SS SŁo Cip

i
6
soEnanm

Dnia U 4. paźdzh-rn'ka b. r. odbędzie się 
w Krakowie

BeslzwirtzaiK Walne amutóziaie
PcSsfcSstp Syndykatu S la r fd S o w e ^  a

Sitiiki z ogr. poi — w sali Związku / ie-
mian w Krckow ie przy uk św. Ja ja  . .

Począt- K naznacza s e ra g ° G- inc ,,, A  
po. nnliUniu z następującym pdmid.ocm

1) Odczytanie protokołu  ̂ poprzedniego 
Walnego 7g omadzenia. .

2) sprawozdanie rabu nkow e od 19/111 Jo 
30 /1X 1923 r.

3) Rezygnacja zawiadowcy.
4,i W ybór nowego zaw.aeowcy. .
5) Sp aw> dtiiVczące mąjąTui merucho 

mego iu  doon ed'UC decyzje,
6) W( lfie wnioski czionków. . 
G iy b v  powyższe W u Lc Zgrom adzen ie

nie cos Jo do skutku z powodu b r-m  kom ­
pletu (W inrganego kontraktem ...polKi oa 
będzie się ono tego samego dfrta 
później, w tym laniym lokalu z  . ty m J • - 
my n porządkiem azien:i\jji i b ęcz le iip faw  
nione bez względu na ilość cb ec ; /ch < - 
kó,v i wysokość reprezentowanego kapitatu
do- r o '1 zięciu w ażno h uchwał. ,
co.p P rezes  Rady Madz»rc«—-J.

KUPNO I SPRZEDAŻ.

Z A U Ł A D  sK ronn ic iy  T eo d o ra  K lim ow icz;, we L w o ­
w ie plac Halick i 14  po leca  lozsadk i truskawek, po- 
z iom ek  1 szparagów  do obecnego sadzenia. 6003

I
baije, wanienki, nasiady poleca własnego 

wyrobu 5148

WojdfesB Zając, OssołMicfl
F O R T E P IA N  krzyżow y, n iczw vklc dobry i wspaniały 

i fortep ian  Bósendorfera  dłuższy, sprzedam, 
m ha 26, parter, Sk len i ars ki.

f f l  L
typ nowoczesny.

0 1 l i
6-cyl., 6-rlt» osob., .jf. ------
wykończenie luksusowe, na i>owych, inra,- 

■natikach okaz juie do sor/.ed.mia. ” 0-1 
Z g łoszen ia : A. Massar M u r a r s k a  8 P
2 S-toj. Garaż i szofer-inecliaiiiKzapcwniOiiy.

lilik t l lU b H u n n
rozp ię tość62X23, m ewentuali.icz poi-ryciem 

hlaszanem do sprz dania. 0Uo4 
Zarząd d5br Stpnłslótł/ka 

p. Mosty Wielkie.

PR A C D W !,- '* SUKIEN DAMSKICH Rozalii fionrdon. 
L w ów , Kotowskiego 8, sprzedaje wszelk ie formy, 
na zadanie fastryguje oraz Kurs kroju i szycia.

   _________   5363

M ŁYŃ SK IE  hiszczarki fabrykat Bracia Seck, Dre­
zno poleca do naiychm ia-towel dostawy Rollndu- 
5tną S. A ,t L w ó w , F redry 9. 5421

0 ^ v’ ? „ w w iększej ilo śc i po wym . 85x110, 13 0xnÓ  
o.'5x155 m a na sk ładzie do  sprzedania fabryka s to ­
larska M arcin Prugar i Syn Lwów., Su p ińskiego 7.

 -   5975

KAPJ.LUSZE wszelk iego rodzaju poleca magazyn 
Lngenji D roiowskicj, Halicka 20 I. p. Przerabia 
modnie i  tanio. 5422

T R Z Y S T A  centnarów  jabłek zim ow ych , także w  m niej­
szych partjach od dziesięciu  cęntnardw, sprzeda 
Zarząd dóbr Izy do rów  ka, poczta Zurawno. 5983

G A R N IT U R *m a h o n io w y  używany salon do sprzeda­
nia. P lac Bernardyński 3, sklep z  papi ram i. 6034

W ILC Z U R Y  szczen iak i rasow e do sprzedania. Plac 
Benedyktyński 1 w podw órzu  na lew o. Codziennie 
do  6 godz. 6113

JAM NIK I angielsk ie w ysoko  rasow e sprzedam, Chętnie 
m yśliw em u po 4 rn.ljony Mp. Zg łoszen ia  listowne 
do Redakcji pod „Czwórka*4. 6105

M ie s z k a n ia . • -
y— —     —      -----
Ł A D N Y  obszerny pokój, śródm ieście, osob ny wchód

D la zam ożnych  lub Panów Ziem ian, p rzy jeżdża ją ­
cych do Lw ow a do odstąpien ia. Zgłoszen ia  „Orbis*4 

**- 6930I Jagiellońska 20— 2Z

TRZECH  słuchaczy techniki poszukuje za  dobrą za­
płatą n ieum eblowanego, jasnego pokoju  7. przedpo­
kojem , elektryką. Zg łoszen ia  w adm in istracji pod 
.25 m il jonów 44. 6040 i

PO SZUKUJĘ wspólnego pokoju  z utrzym aniem  tub 
bez. Z g łoszen ia  z podaniem  warunków do adm ini­
stracji pod „m łod a  osoba4*. 6079

D O  Z A M IA N Y  m ieszkanie dw u pokojow e z kom fortem  
przy ul. D w ern ick iego  na trzy lub cztery  poko jow e 
w ok o licy  parku. Zgłoszenia, Adm in istracja pod
„M ieszkan ie44. 6031

Z A M IA N A : trzy  p ok o jow e m ieszkanie, kom fort, bo­
czna Hofm ana, za takież lub dwu poko jow e, ewen­
tualn ie bez kom fortu  lecz ?> ogrodem  w  ok o lic y  
M ochnack iego lub Potock iego . Zg łoszen ia  do A dm i­
n istracji pod „M ieszkań ie“ . 0101

M IE SZK AN IE  z  utrzym aniem  blisko tcchnikl-uniwer- 
sytetu dla zam ożn ie jszego  studenta N ow y  Świat 8,
„O rien t". 6104

-  POSADY POSZUKIWANE, -

Korespondentka
biegła w rachunkach, stenotypislka 
polsko-niemiecka z dfugoletnrą prakty­

ką ziHifeni p osad ę . 
Zgłoszena do „S ło va “ pod 

„ O r j e i a 6 a c S a “ .  6 0 5 |

f i lL C T Y  WIZYTOWE
i  w y s iu n u je  n a j t a n ie ji Driiim 'Jim P0LSRIEQfl“
j — w e Lw ow ie, Zirrtorowfcza 1 5 . —

/



V'<—X- Z~ ~ -**
U rera ' vxrt.&iAs. l?„

LJKNiC
c lo ix u M jo e )

Jrorykiecjo
y y r \  o w ie

Lw o  W

* > L M A R j A C H i ' l O

POSZUKJĘ szyc ia  b ia łego  w prywatnych dom ach. 
„Sumienna*1. D o S łow a P o lsk iego . 603i

ROLM IK, Polak, C zern ichow ska Szkoła Rolnicza, w ie­
loletnia praktyka, poszukuje posady adm inistratora. 
Zg łoszen ia  — A dm in istracja  „S łow a  Polskiego** pod 
„R o ln ik ". -5884

E N ERG IC ZN Y, ‘ ru tynowany pedagod student poszu­
kuje stanow iska w ychow aw cy i nauczycirla  w  za­
kresie szko ły  średniej, język ów  i rauzyki (fo rtep  an). 
-Łaskawe o fe rty  pod S- S. 5990

BIURO N iem czykow sk ie j L w ów  plac A kadem ick i 3 
noleca in su u k to iów , nauczycielki, bony fro tb lan k i, 
Francuski. N iem ki, o fic ja lis tów  rolnych, !?sow .ch , 
ogrodn ików , kucharzy, zarzą.lczynie. klucznice, pan­
ny służące, kucharki, służbę wszystkich zaw ód  ,vr.

RZĄD CĄ ze szk o łą  ro ln iczą, dłuższą praktyką, do- 
brem i polecen iam i, zam iłow an y gospodarz pedant, 
dobrej rodźm y, 40 lat, Po lak  kawaler, szuka ptsad < 
ewentualnie k om ro lo ra  majątku, sekretarza. Ł ^ k .  
zgł. pod „E m b e“. Rek lam a prasow a Chorążczyzny 7, 
Lw ów . 5085

S ŁU Ż Ą C Y  lat 42 pracow ity  i zna s ię  na służbie b y ł 
po w ielkich dom ach, poszukuje posady ze służącego 
łub za Strzelca na ordynarję od l-go łub 15-go paź­
dziernika. w ykaże się św iadectwam i. M ichał Schatz 
p. Uhrynów  k. Sokala. 5102

_  f WOLNE POSADY. —
*

KOLPORTERÓW do rozn 3*z«nla gazet  
p c v A d m i n i s t r a c j a  „Słowa i*oi- 
strJ » g » “ . Z®****.&ntr dc  tormiariS, Zi- 
[itoriawizza 15 (wclri&d z ufłcy).

N A U C ZYC IE LK A  z  kursem nauczania d ? jc i ,  które 
su szą  lecz nie um ieją m ów ić, potrzeb f zaraz do 
ch łopczyka 5 cio  letn iego  na prowincji..' (godzin a  
jazdy ko le ją  od  Lw ow a ). Z g łoszen ia  A. Trusk iew icz 
G łęboka  14. 5932

B U C H A LTE R A , kawalera, poszukuje Zarząd dóbr lzy- 
dorów ka, poczta Żuraw no. N ie  uwzględnione o fe rty  
bez od pow iedzie. 5982

PO LSKIE  Tow arzystw o  gim nastyczne S ok ó ł w  T rem ­
bow li przy jm ie na stałą posadę kursora. O ferty  
w raz z podaniem  warunków do  15 październ ika br. 
M ieszkanie zapewnione. ‘ 6044

-  N A U K A  I W Y C H O W A N IE .

M A N D O LIN Y , gitary, kurs 6-cio tygodn iow y Za  płyn­
ną grę z nut ręć.-y „S oec ja lis ta  pedagog". Kupuje 
w ize ik ie  instrumenty muzyczne nawet zn iszczone. 
ZeJnSzenia codzinnnie od  1—7 pop. P lac Bernardyń­
ski 12. 1, p. 6075

LEK-~JI fortep ianu  n i i i t ia  M arja M ichałowska, uczc- 
nica M ich a łow sk iego . O bozow a  6, II. p. 5 psi

UDZlGLflftl lekcj. k ilim ów  w  d om teh  prywatnych, 
W ia-'orria ić do A d m łn lib a c ji pod . l . i l i ih " .  óuśd

KURS tańców  ro zp o c z j iam w najarótszyra czasie 
w yuczę tańce sa lonow a i now om oc a, Nofrfckt. Pań­
ska 16. 6088

LEKCJI fortepianu tidzie-a rutynowana nauczycielka 
ze  ztotyra  dyrkzm em , y ła  cel ljąca ui_zenića prof. 
K jr z i ,  Laiew icza i Fr.em ana. Z g ło s zen ia : Fuclis- 
Kord ikow a, ul. Ł o z iń sk ie go  ł ,  111. p. o f ic y r -  od 5 -5 .

601)9

—  RÓŻNE DONIESIENIA. —

N e w a  w y p o ż y c z a ln i*  k s fą ża k  w e Lw ow ie. Chcesz 
przeczytać najnowsze pow ieści, idź do w ytw orn ic 
urządzonej Czyte ln i N ow ości przy Księgarni Nau­
czyc ie lsk ie j. Batorego  12 (H o te l Austrja). 5986

U R ZĘ D N IK  skarbow y p rzy jm ie  adm in istrację kam ie­
nicy. Ape. S łow o Po lsk ie . 6050

i : l i i i  jt t ir

. „ ,  ̂ ,Ę™
..— .i- —-.Z-' £/l*Û±U ,Vi.-.îu. —.jt. aasai]

6 W4 PLAC M13J0NA 
D ys2. Lu S w o b o d a

RSK

Dz ś p i e r w s z y  gośclnnv występ urner. 
art. światOj*ej siawy „ H O R T O N A "  

czicd’ ieka o stalowych ner* ach

„ L o o p i r a g  T ł a ©  L o p p 4*
Pięć minet nerwy wzruszającej wah<i ze 
śmirrcią. W ed.e ow y . Hl.ru ani Człow iek 
o  stalowych ner arii w  wirlkin fi rw o jtv ’ 
Cyrku je? B a r n w i n  B a h a j  jef&Sćk ofia­
rą swe.-o »av\*da. artysta S r. p  l.D l1N, 
a w Berlinie M W A I) .VI \N Pan ż - i o r *  
t o n  odzyskawszy zd o.vie po osiat im wy­
padku po Iczas -ei-śmiertelnej jazdy w Ka­
towicach rozpoczyna występy w tut. mieście.

W ielka  sensacja — Szczyt odw agi.
Onrócz te>o w ystępy 3 e rn „ rd ic g o  -  Char.
le« ? IlineSia, słynnego pogromcy i in I  

atrakcje. 6042

Pocz. o 8 ttiecz — W sobotę i niedzielę 
do  2 p rzedstaw ien ia

r T e c e

I  k i

e m ^ a e■. ~.i - * - .w

■ m ^ n r ^ s t / d  j l z i g  

J2> d o

p o l e c a  v  ,

CS

ul. S o b ie s ll ie g o  3.

5092

7 ;V

R ożB^wsMeg o

OZ1N4AME Z A  NAJLEPSZE .,
57*16

wszędzie namii blaszanych eos alj o uy ch<
* państwo w. m r a p  u n ni m w n**
F A B R Y K I  5U $ T i i  f i  L  I I  I I  I I I  H  1 H

( a j ł s e c E ^ ś e  5 ia . j l « * iy 3 S 3 {\  m a r k e t )

6ENSRALHE ZASTĘPSTWO ś SPRZEB&2 teURTOWKA 6046

H I

l W € W ,  u l .  3 - !

a:

M B  i

M a j a  2.. TeEef&fi 287,
IłiaBHanBaaŁBaaaa

P. T.
Wytrawny pn^?nws^owl8£

obeznany ze wszechstronną nowoczesną przeróbką drzewa materja 
łowego posiadający rozległe stosunki eKsporta drzewnego obejmuje 
kompleksy lasowe do wymairpolowania W ła s a jfn  F k ła iS e is  za 
udział w zysku Zaręcza wysokie dochody. Ł a sk a w e  zgłoszenia pod

97 Przemysłowiec drzewnyS ć

do biura ogłoszeń Brycka, gCô siuszSsi 2. Lwe5w.
ó * ;?4  '

ttdj w  ̂ MtmFtĝ jagraMgsfgffiaaM

R E A LN O ŚĆ  parterowa, 
kanie, loka l przem ysł 

.  we, o k o lica  L istopada  
* z  ogrodem . Kam ienica l 

m y parterow e. Sprzeda 
zna 27.

MATERACE d r u c i n a

Ą m s m m m r
STORY pt^cSsnne 8 ŹALUIiE do*?czu<kowe

poleca 5257
Fabryka S- Ft’5ndS!cha Lv.'ówTKazimierzowska 14

K u ś n ie s r s  c25ó
M Lwów, ul. CFiorązc^yjny 5. 1J. p. f
”  ... rćW A k ad em ick im i.

S  C 1 I I !

L X J 5 T  _  1

K U N Y  liZAJĘCY 3
najwięcej upoluje ten, kto naboje i broń m 

u firmy

St. Kopczyński, L w ó w .
pl. Baritarriyftskl 3 . .. i

ku wie. .9, 4 i

W e A S M A  P t l f l C C W W l A .

l i

DYWANY, CM03MI5C5, PiP- s.fłKb 
KAPY, K O C E ,  P O P U S Z K i

po leca  5133

I I .  S K I B I Ń S K I
lit. Kopernika 4. (naprzeciw SzkDwrona)

d X " a  b i u r
(łjsięgi bartdlowe d ,  buchalterji aintry. 

kańskiej i inne. O >rawue protokoły czyn­
ności, książki dorcczyn, kwiiarjukze 

|3S / Kasa 'waałaci
EjSEU5L,4i»ł^ 1 ^  ̂ pobierze 59.36
Prz bory szkolne i kanc I iryine — poleca

JMUf ‘Lwśw, UâHltka !. I
Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiauski. 7, drukarni „Słowa Polskiego" pod zarządem W. A Skrzyczyńskiego.
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